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W icem inister W yszyński przem awia w  N . Jorku

Stałość i konsekwencja
cechują radziecką politykę pokoju

N o w y  J o r k  (API). Radziecki wiceminister 
spraw zagranicznych Andrzej Wyszyński, przema
wiając na bankiecie stowarzyszenia prasy zagranicz
n i  w Nowym Jorku, oświadczył, że radziecka po- 
!% ka zagraniczna jest polityką pokojową. Jej ce
chami charakterystycznymi —  powiedział Wyszyński 

iest stałość i konsekwencja. Polityka ta jest prze
pojona duchem pokoju w stosunku do tych krajów, 
które pragną współpracy w tej samej atmosferze.
, Wiceminister Wyszyński
*^».1 do prasy, by wska____ „  «.

?°  po^°')u * współpracy I by stosunki oparte na tej wierze i 
.ai.a arogę, odsłaniając nie będą próbowały naruszać na-

zaape- 
by wskazywała

sób tak długo, jak długo kraje 
te będą utrzymywały z ZSRR

K» ” *■ *** vsę> odsłaniając
zistośnie wszelkie intrygi wro- 

*°?r demokracji i pokoju. 
Przypominając okropności osts- 

wojny i ofiary, jakie poniósł 
¿Wiązek Radziecki, wiceminister 
'Wyszyński oświadczył, że ZSRR 
Qparł wszystkie ciosy. Określił 

r̂ rad7' ier'ką Politykę zagraniczną, 
ytując słowa Stalina, wypowie- 

'«iane w 1939 r.:
»Jesteśmy zwolennikami współ- 

*&cy i wzmocnienia więzów go-
^n1«rCZyCh Ze WSKystkimi kra~

»W dalszym ciągu — oświadczył 
•»yszyński — jesteśmy tego zda- 
la i  będziemy myśleli w  ten spo-

Chciał uciec 
fotograf Hitlera

. M o n a c h i u m  (PAP). „Na-
¿w brny“ fo to g ra f H it le ra ,  H o r .

uciekł z obozu dla iii terno - 
7*nych w Moosburgu. Po kilku
“dach amerykańska policja woj- , --------„ --------  —  ,-----------
s*»Wa ujęła zbiega w okolicy No. nia Związku Radzieckiego tak by 
^•»bergj. I już więcej nie powstał. Dziś na'

będą próbowały naruszać na< 
szych interesów.“

„Trzy lata temu — mówił dalej 
Wyszyński — Stalin powiedział, 
że wygranie wojny z Niemcami 
jest wielkim zadaniem historycz
nym. Ale wygranie wojny nie jest 
jeszcze środkiem zagwarantowa
nia narodom trwałego pokoju i 
bezpieczeństwa na przyszłość. Za
danie nasze polega obecnie 
nu wykluczenia wojny je
żeli nie na zawsze, to w każdym 
razie na długi okres czasu.“

„W  1948 r. Stalin określił jasno, 
że Związek Radziecki i Stany 
Zjednoczone mogą współpracować 
ze sobą. Jeżeli jest tylko wola 
współpracy, możliwa jest współ
praca mimo że systemy gospo
darcze są różne.“

Wyszyński przeciwstawił na
stępnie rosyjską pokojową po li
tykę zagraniczną tzw. „planowi
M a rs h a lla “  i  d o k try n ie  T ru m an a .

„Żnąmy — mówił dalej wice
minister sowiecki; —- plany, jakie 
przygotował H itler dla zniszcze-

śladowcy Hitlera, wszyscy ci ma
niacy opanowani psychozą wojny, 
robią wszystko, by dotrzymać H i
tlerowi kroku. Propagują oni te 
same szalone idee i  opracowują 
te same szalone plany, na któ
rych tak bardzo zawiódł się H i
tler. Związek Radziecki przeciw
stawia się tym szalonym planom 
i obłąkanym marzeniom podże
gaczy wojennych, walcząc prze
ciwko propagandzie wojennej w 
interesie trwałego demokratycz
nego pokoju.“

Wiceminister podkreślił, że po
mimo wysiłków reakcji, Zgroma
dzenie Ogólne przyjęło wniosek 
sowiecki, potępiający propagandę 
wojenną, przez co Narody Zjed
noczone posunęły się niewątpliwie 
o krok naprzód, wzmacniając swój 
autorytet w stosunkach między
narodowych.

Radziecki wiceminister poświę
cił również krótką część swego 
przemówienia bombie atomowej, 
stwierdzając, że ci, którzy myślą, 
że posiadają monopol bomby ato
mowej, mylą się, gdyż tajemnica 
ta przestała być tajemnicą.

Omawiając działalność Naro
dów Zjednoczonych Wyszyński o- 
świadczył, że mechaniczna więk
szość, tworzona w „dyplomacji 
kuluarowej" używana jest w celu

zmuszenia Narodów Zjednoczo
nych do zajmowania się sprawami 
nie przewidzianymi w Karcie, jak  
sprawa Korei, włoskiego traktatu 
pokojowego, czy „Małego Zgroma
dzenia“.

Przy pomocy tej samej mecha
nicznej większości, niektórzy 
członkowie ONZ ustanowili wbrew 
postanowieniom Karty komisję 
bałkańską, a nawet poszli tak da
leko, że zażądali dopuszczenia do 
Organizacji Portugalii — tego 
„alter ego“ Hiszpanii frankistow- 
skiej, odmawiając jednocześnie 
przyjęcia Albanii.“

Jak już donosiliśmy, między Podlesiem a Zarzeczem pod Kato
wicami odkryto zbiorowe grobyPolaków pomordowanych prze* 
hitlerowców we wrześniu 1939. Na zdjęciu prace przy ekshuma

cji zwłok.
Foto „D ziennik Zachodni" Cz. Dętka

Seria artyku łów  tu „Picture Post“

Polska pragnie pokoju i odbudowy“»»■
L o n d y n. Czasopismo „Pic turę Post“ opublikowało serię ar

tykułów Jacobsona o Polsce. Artykuły te wywołały żywą reakcję 
czytelników pisma, wśród których znajdują się wybitni działacze 
brytyjscy. W związku z tym, redakcja otrzymała szereg listów.
Poseł do Izby Gmin H. Hynd 

uważa, iż „wspaniałe artykuły i 
zdjęcia“, opublikowane w  czaso
piśmie, dają prawdziwe pojęcie 
o rzeczywistych warunkach życia 
w Polsce i dementują szkodliwą

Otwarcie mostu
na Kanale Gliwickim

Gliwice (fn). Dhiia 10 brr., od
było się pod Rudzieńcem w pow. 
gliwckim otwarcie mostu oa Ka 
nale Gliwickim, leżącego na dro- 
dzi powiatowej. Most o dłagośc;

dolska fabryka penicyliny
powstaje pod Warszawą

£ turze tys. metrów sz 
w j°w a  tego gmachu została

bnana w 15 procentach.

Ij M a r  sza  w a . (SAP) Jćsienią br. przystąpiono w  Polsce do 
JJdowy fabryki penicyliny. Fabryka ta powstaje w Tarchominie 

Warszawą, obok Zakładów Farmaceutycznych Spiessa.
.Budynek fabryczny — będzie to ' mentacja pożywki, filtracja (od- 
J ip ię tro w y  gmach o ogólnej dzielanie pleśni od wyczerpanego 
■■-daturze 24 tys. metrów sześć, j  podłoża, w którym znajduje się

już penicylina), wydobywanie i oczy
szczanie produktu, ampuikowanie 
i suszenie w  próżni (roztwór pe
nicyliny w ampułkach zamrażany 
jest w  specjalnych aparatach próż 
niowych do minus 35 stopni, a 
potem ogrzewany do plus 30 sto
pni) oraz opakowanie gotowej pe
nicyliny.

Dotychczas w ramach dostaw 
UNRRA Polska otrzymała już ok. 
75 proc. aparatów produkcyjnych,

Obecnie przystąpiono do pracy 
<j0 dwie zmiany i jeżeli pogoda 
^  Pisze, budynek zostanie caiko- 

cie wykończony w stanie suro- 
jaTłłl w ciągu 100 dni roboczych 
kjj* *e w zimie będzie można 
t ^ t ą p ić  do wykańczania wnę- 
f lS ' ■ przyszłości projektuje się 

iszą rozbudowę gmachu.
p ^ ° nadt° opracowuje się teraz 

urządzeń kanalizacyjnych, 
nac iągow ych  oraz pracowni In - 

ytutu Badawczego Penicyliny.

*>ó”tâ a iabl'yka dzielić się będzie 
Cże . ?  laboratoria przy goto waw-
h', 1 7 działów produkcji. Labo- J* GOril Itv* _.-i - i  .i   1 J_; .°rium mikologiczne będzie
ijQ ySotowywało zarodniki pleśni 
u  Produkcji, zaś laboratoria ana- 
„ ,czbe • • ■ . . .i chemiczne będą kon-

°Wały cały proces fabrykacji.
p^brykacja penicyliny będzie 
O e.lona na 7 działów: przygo- 

*nie pożywki dla pleśni, fer-

część przyrządów laboratoryjnych 
potrzebnych do wyposażenia fa
bryki O urządzenia pomocnicze, 
jak również o większą część urzą
dzeń laboratoryjnych będziemy 
musieli starać się na własną rękę.

W przyszłym roku rozpocznie 
się montaż fabryki i  jednocześnie 
szkolenie personelu. Jak oświad
czył przedstawicielowi SAP dy
rektor zakładów Spiessa, fabryka 
penicyliny powinna ruszyć 1 stycz 
nia 1949 roku.

Wybudowanie fabryki penicyli
ny w  Polsce pozwoli na całkowite 
pokrycie krajowego zapotrzebo
wania na ten doskonały lek we 
własnym zakresie.

oikolo 50 m konstrukcji stalowej 
systemu Ballaley‘a. otrzyma! po
wiat g liw icki od Ministerstwa 
Komunikacji. Most został poło
żony na przyczółkach mostu zbu 
raonego w r. 1945 przez cofają
cych się Niemców.

Na szczególną uwagę zasługu
je rekordowy termin budowy t 
wykończenia mostu, k tóry spro
wadzony na miejsce 20 paździer 
nika. został oddany do użytku 
10 listopada, co pozwoliło na 
otwarcie szosy, prowadzącej z 
Bytomia do Kotulin i z Opola do 
Wrocławia, a tym samym umoż
liw iło  lepsze połączenie komuni
kacyjne Śląska Górnego i  Dol
nego.

propagandę, którą utrudnią zrazu 
mienie sytuacji w  Polsce.

Wiceprzewodniczący sekcji par 
iamentarnej Partii Pracy Frank 
Bowles, który odwiedził niedaw
no Polskę, stwierdza, iż artykuły 
i fotografie, zamieszczone w cza 
sopiśmie, całkowicie potwierdza
ją jego wrażenia.

„Nie ulega wątpliwości — pisze 
Bowles — iż w Polsce istnieje nie 
tylko wielka chęć przezwycięże
nia trudności, ale i pragnienie 
całkowjtej odbudowy. Po latach 
wojny i okupacji Polacy nade 
wszystko pragną pokoju. Obawia 
ją się oni, jż St. Zjednoczone, od
budują według planu Marshalla 
gospodarkę niemiecką. Ten, kto 
wie, ile wycierpieli Polacy, odno
si się niewątpliwie z sympatią do 
ich obaw.“

Minister Silkin uważa również, 
iż artykuły opublikowane w  „Pic 
turę Post“ posiadają szczególną 
wartość, albowiem dają rzeczy
wiste pojęcie o życiu narodu poi 
skiego.

„Jestem przekonany — pisze 
Silkin — iż tego rodzaju materia 
ły informacyjne odegrają wielką 
rolę w wzbogaceniu naszej wie

dzy o życiu narodów innych kra
jów oraz o zagadnieniach, które 
je zajmują i w ten sposób przy
czynią się w  znacznym stopniu 
do wzrostu zrozumienia, którego 
wszyscy pragniemy.“

Za egzekucją
50 zakładników -Polaki«
Warszawa (SAP). Sąd Okręgów? 

w Warszawie skazał na 15 lat wię
zienia dowódcę batalionu SS — Gu 
stawa Kilgusa, który w r. 1941 w 
Lidzie wydał rozkaz wykonania 
egzekucji na 50 zakładników -Po}a- 
ków. Wszyscy zakładnicy zostali 
rozstrzelani.

w p rzem yś le  b ry ty js k im
Londyn (obsł. wł.). W Londy

nie opublikowano ustawę rządo
wą na temat przymusowej pra
cy w głównych gałęziach prze
mysłu brytyjskiego Ustawa prze

Przed pierwszą wyprawą na ziemskiego satelitą

Radar przybliżył księżyc do ziemi
Londyn (SAP). Profesor A. M. 

Low, były przewodniczący Brytyj
skiego Towarzystwa Międzyplane
tarnego, uczony światowej sławy, 
oświadczył, że doświadczenia rada
rowe, przeprowadzone ostatnio w 
Stanach Zjednoczonych i  w Austra

Sukces przem ysłu naftowego
„ K r a k ó w .  (PAP). W październiku rb. polski przemysł nafto, 
j y Ciągnął dalsze sukcesy w dziedzinie produkcji paliw płynnych 
ba'« r,JC!lu wiertniczym. Po raz pierwszy miesięczna produkcja ropy 
Mtowej doszła w październiku do 11-329 ton, co stanowi 185% 

J*®“- Gazu ziemnego wydobyto 13 milionów 848 tys. metrów
- <1*0% planu). . -

nocześnie w produkcji gazoliny osiągnięto nowy rekom, 
ąuV^»rzając 570 ton (108% planu). W październiku 1946 r. pro- 
bi_5>a gazoliny wynosiła 299 ton. Wzmógł się również ruch wiert. 

Wykraczając 5 tys. metrów bież., co stanowi 109% mie-

lii, znacznie zbliżyły moment, w 
którym człowiek będzie mógł udać 
się na księżyc. Z doświadczeń ra-

"**n,ego planu.
iw ^ow ym  sukcesem przemysłu naftowego jsst odkrycie o waż- 
V 5  *ńkczeniu gospodarczym olbrzymich pokładów soli potasowej 

Kłodawie koło Koła.

Ochrona brzegu 
przed falami Bałtyku

Szczecin. (PAP) W związku z 
okresem nadchodzących sztor
mów na Bałtyku, bawiła pod Der 
łowem Komisła rzeczoznawców 
celem zbadania miejscowości Dą
browice, gdzie na skutek silnych 
wiatrów północnych fale mor. 
skie głęboko wdzierają się w  te
ren lądu, zabierając wydmy. Nie 
zależnie od tego, woda zagraża 
mierzei i  miejscowościom położo. 
nym na polderach.

Rozpoczęte roboty zabezpiecza 
jące Komisja poleciła wzmocnić 
przez zakładanie specjalnych o- 
pasek, wbijanie pali itd. Komisja 
postanowiła zbudować tam spe. 
cjalną bazę dla pomiarów różnic, 
zachodzących przy porywaniu wy 
brzeża przez fal»

darowych wynika — podkreślił 
prof. Low — że wysyłanie sygna
łów z ziemi na księżyc wymaga 
bardzo niewielkiej ilości energii.

Dzięki ostatnim doświadczeniom 
naukowym, uda się w najbliższej 
przyszłości skonstruować rakietę, 
zdolną, do przebycia przestrzeni 
240.000 mil, dzielących nas od księ
życa.

Rakieta ta — zdaniem prof. Lo- 
wa — wyposażona w szereg przy
rządów naukowych, będzie mogła 
okrążyć księżyc i wrócić na ziemię.

W następnym etapie doświadczeń 
będzie już możliwe wysłanie na 
księżyc rakiety, obsługiwanej przez 
ludzi. Kontakty radarowe z księ
życem — stwierdził dalej prof. Low 
— przyniosą w następstwie „rewo
lucyjne zmiany“ w technice radio
wej i telewizyjnej.

Wykorzystanie księżyca jako „re
flektora“ fal radiowych przyczyni 
się do rozwiązania wielu zasadni
czych problemów radiofonii świa-

widuje rejestracje mężczyzn od 
lat 18 do 51 ; kobiet od 18 do 40, 
zatrudnionych w barach, loka
lach nocnych, domach gry itd. 
Wszyscy ci w  myśl nowych za
rządzeń rządowych mogą być 
skierowani do innych gałęzi prze 
mysłu.

We wrześniu zanotowano iż w 
handlu brytyjskim zatrudnio
nych jest o 70 proc. więcej lu
dzi niż w latach przedwojen
nych. natomiast brak rąk do pra 
cy w przemyśle kopalnianym i  
tekstylnym.

Opłaty za przepustki 
graniczne

W a r s z a w a .  (SAP) Zostały 
ustalone i weszły w życie z dniem 
28 X. br. nowe opłaty za prze. 
pustki w polsko-czeskim ruchu 
granicznym. Przepustka jednora 
zowa kosztuje 30 ad, przepustka 
stała — 200 zł, przepustka gospo
darcza — 30 id.

Imaniu skazany 
na dożywocia
B u k a r e s z t .  (PAP) We wto

rek ogłoszono wyrok w  procesie 
przeciwko przywódcy partii na. 
rodowo-chłopskiej — Mania i 18 
współoskarżony m. Główny oskar 
żony Maniu został skazany na do 
żywotnią karę robót przymuso
wych. Mihalacbe został również 
skazany na dożywotnie roboty 
przymusowe. Oskarżony Lazar o- 
trzymał 12 lat więzienia, Pogonea 
nu — 25 lat, Oprisan — 3 lata, 
Roiu —  5 lat, Lazaresco —■ 2 la
ta, Demetresco — 15 lat, Serdici
— 10 lat, Duzesti — 10 lat, Moc 
soni Strica — 2 lata, płk. Stolca
— 2 lata, płk. Statescu — rok wię 
z lenia.

Wyrokiem zaocznym skazano: 
byłego ministra spraw zagranice 
nych — Gafenco — na 20 lat ro
bót przymusowych, Sretzeanu na 
dożywotnie roboty przymusowe, 
i Yiscianu na 15 lat więzienia.

Pierwsza na Wybrzeża 
fabryka kwasu siarkawego
Gdańsk (PAP). Zjednoczenie

Przemyślu Chemicznego urucho
miło na Trojanie, w  pobliżu ka
nału Kaszubskiego portu gdań
skiego pierwszą na Wybrzeżu fa
brykę kwasu siarkowego. Fa
bryka produkuje miesięcznie ok.

Utworzenie nowego powiatu
GDAŃSK (API) W gdańskim V- 

rzędzie Wojewódzkim opracowuje 
się projekty zmian podziału admi
nistracyjnego woj. gdańskiego. Ko
sztem pow. gdańskiego i malbor- 
skiego ma powstać pow. żuławski.

W yroby przem ysłu artystycznego  
zdobyw ają ryn k i zagraniczne

Warszawa (SAP). Za pośrednic
twem Spółdzielni „Czytelnik“ zo
stała zawarta pierwsza transakcja 
na eksport do Stanów Zjednoczo
nych polskich ujyrobów przemysłu 
artystycznego, wartości 150 tys. do
larów. W toku są pe rtrak tac je  w  
sprawie eksportu wyrobów prze

mysłu i rzemiosła artystycznego do 
Szwecji, Francji, Wielkiej Bryta
nii, Szwajcarii, Belgii i Holandii.

W roku 1948 nastąpi otwarcie 
wielkiej wystawy polskich produk
tów przemysłu. artystycznego w 
Nowym Jorku i Chicago.
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trzym ies ięczn ym  pobycie w A m eryce

P©$il Kiernik ® istatnich zmianach w PSŁ
„Mikołajczyk mówił, ±m nie mpuścl Polski“

Nowy Jork  (PAP). Dr Władysław Kieraik, prezes Rady 
.Naezeifiej PSL, powracający obecnie pa 3-aaiealączayai

Irsgie2a| wÿ$ai»fc w t«B«Saf
«

Śmierć czterech kolejarzy

* . « ' u ę - " -----a «lut^SCZSTBl
po ycie USA do Polski, przybył z Miami do Nowego 
~ał o l i  «taalelH wywiadu nowojorskiemu korespondento- 
Wi ”« P  na temat ostatnich zmian w PSL oraz swego sta
nowiska wobec tych zmian.

„Wracam do Pojskj najblśższym t 
statkiem i  będę w Warszawie 32
listopada“ — oświadczy} poseł 
Kiem‘jk.

Posiedzenie 
Rady Państuia

Warszawa (PAP). 12 bm-
: odbyło się pod przewodnic
twem Prezydenia Rzeczypo- 
spoktej boiejne posiedzenie 
Rady Państwa. Rada Państ
wa w .,. obecności zaproszo* 
nych na poisieidzeni« ministra 
skarbu Dąbrowsikiiego, preze 
sa CUP Bobrowskiego oraz 
wicaaiisistira Zyenpn Odzysika- 
nyca Dubiela 'wysłuchała 
sprawozdania ministra Admi 
riifctraicji Publiczne.;, Osóbki- 
MtweiWikiego o działalności 
Funduszu kOanunaloego pożv-
czkowo-zapcnh-cigowego.

Warszawa (SAP), 530 ampułek 
streptomycyny od organizacji opie
ki nad dziećmi „Foater Parents“ o- 
trzymałe klinika dziecięca w Po
znaniu.

„Uważam z* swój obowiązek 
powrócić w zapowiedzianym ter
minie do Falskj i służyć Stronnie, 
twa swą radą i pomocą jako pre
zes Rady Naczelnej PSU } Jeden * 
najstarszych jego członków".

Poseł Kiernik zaznaczył na- 
stępuje, że po powrocie do kraju 
zajmie odpowiednie stanowisko 
co do dałszoijo biegu spray/ w 
PSL z pełnym poczuciem imIjm»- 
wiedzi&lności, jaka spada nań w 
tej chwili, jako na wybranego 
przez kongres PSL w styczni»
1545 r. prezesa Rady Naczelnej % 
zarazem przewodniczącego kon
gresu. Rada Naczelna będzie k m ,  
Siała zadecydować o skompleto
waniu komitetu naczelnego oraz 
ustalić dalszy kierunek polityki i 
taktyki PSL. Ze swej strony po
seł K iern ik zaproponuje radzie 
termin zwołania kongresu stron
nictwa, przede wszystkim w celu 
dokonania wyboru nowego pre
zesa Stronnictwa.

Poseł Ściernik przypomniał, że 
linia polityczna Mikołajczyka, 
który, począwszy od 1 stycznia
1546 r,, piastował godność preze. 
sa, należąca poprzednio przez lat 
z górą 30 do nieodżałowanego 
Wincentego Witosa, spotykała aję 
ostatnio z krytyką ze strony coraz 
licznie,iszyah ez.b nków Rady i 
Stronnictwa, Równiej on sa™ 
uważał politykę Mikołajczyka za

błędną, czemu też niejednokrot
nie dawaj wyraz na zebraniach 
władz Stronnictwa.

Jak stwierdził poseł Kiernik, 
wiadomość o opuszczenia Palsloi 
przez Mikołajczyka zaskoczyła go, 
gdyż niedawno jeszcze, bo w  koń
ca września, według danśesłeń 
prasy amerykańskiej — M ikołaj
czyk «świadczył, że «astante w 
Polsce.

7.i kolei; poseł Kiernik, polemi
zując z błędnym) Wormacjami 
pewnej części prasy zagranicznej, 
scharakteryzował takich działa
czy jak Wyeecha i Nieckę,' jako 
szczerych ludowców.

Zapytany wreszcie o szczegóły 
swego pobytu w USA, dr Kism-ik 
oświadczył, że p«d?ó£ jego miała 
charakter czysto pryw atny j i® 
n$e staraj się on nawiązywać ża. 
dsiych oficjalnych an| ¿ułioficjąl- 
nych (toJiiskłów.

W wywjada^e z , Dziennikiem 
dla wszystkich“  poseł K ie rn ik  
podkreślił, żc jakkolwiek naród 
polskj żyw i tradycyjna uczucia 
przy jaźni w  stosunku do narada 
amerykańskiego, to Jednak czuje

| W a ł b i r z y c  h. (Sar) Nieco- 
| dzienny i  nader tragiczny wypa- 
i dek, który pociągnął za sobą 
! śmierć czterech kolejarzy', zdarzy! 
| się w tunelu kolejowym na trasie 

suii|ęć obecnej polityki amery. | Kłodzko — Wałbrzych, 
kańskiej, ignorującej' konieczność j Dnia 12 bież. miesiąca o godz, 
pomocy Polsce, którą była pierw- j 1,50 pociąg towarowy w składzie 
«są ofiarą agresji niemieckiej. i 31 -wagonów, mijający tunel dHa- 

W oświadczeniu dla prasy ame- i gości 1.000 m, na ciężkiej trasie
rykańskfej na temat stosunku 
Polski do planu Marsiteilą, dr 
K iernik oświadczył: „W  Poisoe 
p m je  przekonani!?, żo pisa len 
stawia «a pierwszym miejsca

między Świerkiem Kłodzkim i 
Świerkiem Dolnym zatrzymał się 
ua 50 metrów przed wylotem tu
nelu. Kłęby dymu z lokomotywy, 
zawierające dużą Ilość czadu w y

porno« dla Niemiec przed pomocą ! pełniły wkrótce tunel i  'otuliły ea- 
dla )ch ofiar“, j ły  pociąg-. Sytuację pogorszy!

Dr Kiernik odpływa z Nowego j w iatr wiejący od wlotu 1 nie po- 
Jorfcu na pokładzie transa banty-j  zwalający ma wydostanie się (Sy
ku „Batory“ { przybędzie do i mu poza tunel.
Wsrsaawy 22 bież. miesiąca, To- [ Zaniepokojony zatrzymaniem r i t  
wersy szy mu żona. ¡pociągu konduktor końcowy udał

się na przód pociągu, gdzie zn** 
lazł kierownika pociągu i konduk
tora leżących na podłodze. Na pa
rowozie ujrzał maszynistę i pala
cza już nieprzytomnych i  równo
cześnie sam począł się dusić. Ost»t 
kiera sił podbiegł w kierunk0 
-wyjścia, po k ilku  krokach jednak 
upadł i zaczął wzywać ratunku. 
Uratował go na szczęście strażnik 
kolejowy Henryk Kołek wraz *e 
strażnikiem Cieohoekim. Wskutek 
zaczadzenia dymem zmarli: ms- 
szjmista Władysław Groday, po
mocnik maszynisty Bronisław’ 
liński, kierownik pociągu Włady
sław Moryson oraz konduktor Le
szek Biskup —- wszyscy z Wał
brzycha.
Przybyła na miejsce wypadku-«P® 
cjalna komisja bada przyczyny 
nieszczęścia.

Radziecka bomba atomowa
ujgbuciiła na Syberii w  czerwcu br.

P a r y ż  (SAP). M osk iew -1 ieg îyçh te rm a c h  S yberii w y- 
s k i korespondent - paryskiego j w o łano  eksplozję p ie rw sze j

zawód i żal z powodu wielu po- rek, ¿e 15 czerwca br. na od*

dzienn ika  w ieczornego L ‘In- 
trans igean t“  don iósł w e  w to -

Narkotyki ukryte 
w ogonie samolotu

f»f%ee;c: M u m ti J5Btfm»c
Paryż. (obsł. wł.) Pod górą i Włosi rozpoczęli już prace od 

Mont Blanc, rozpoczęto budowę tu I swojej strony { »a miejscu budo. 
helu, który _ rozmiarami iecinucz. | wy założyli osiedle dla robotni- 
aymi i budową przewyższy | kow.
wszystko, co dokonano do tych- i Po oddaniu tunelu do użytku 
czas .w tym zakresie. Tunel zo - : dwa wielkie ośrodki sportu zimo 
stanie przewiercony na yysekoś i wego —• Chamonis i Commayeur, 
ei 1300 m; długość lego wyniesie j które łączyła droga -okrężna dba-ctriA _ cu__‘ »_„ „ i

Ustalanie procedury
traktatu pokojowego ł Aienaeami

Londyn (PAP). W dniu 12 listo j zagranicznych omawiali porządek 
pada zastępcy ministrów spraw .obrad przyszłej konferencji mtoi-

iitiTiW spraw zagranicznych. Roz- 
p a try w itn o  r>ropozycją fran cu s k i*  i 
i brytyjską. Propozycja am srykań' 
ską zostanie złożona w dniu 18 
listopada.

Delegat radziecki Smirnow, za
bierając- głos w  sprawie przedło
żonego przez siebie porządku ob
rad oświadczył, że delegacja ra
dziecka jest zdania, że czas już

12-500 m. Stanowić osi będzie naj 
krótsze połączenie pomiędzy Rzy 
mem a Paryżem. Nowym tune
lem przejeżdżać będą głównie sa 
maęłwdy; obok autostrady ząło. 
żona zostanie linia kolejki elek
trycznej.

gości 146 km, będą odległe 
siebie zaledwie o 23 km.

od

boc iby  atfanowej, w yp ro d u 
kowane) przez Z w iązek R a
dz ieck i, Na doniesieniu k o re 
spondenta zaznaczono! „Na- 
dane z M o skw y  srzsz  Pra-
i s " .

Korespondent dziennika pary
skiego podał również do wiado
mości, że eksplozja, wywołana ao- 
stała w  obecności 280 radajeckich 
specjalistów w tlsśetlsinfe energii 
atomowej oraz kilku przedstawi
cieli rządu.

Lfcspersmentu dokonano w re
jonie Irkucka, położonego w od
ległości 5° »U  °d południowych 
brzegów jeziora • Bajkał i około 
140 m-jl na północ od granicy mon 
golskiej.

Korespondent „LTntransigeent 
stwierdza, że skutki e&spiozji od
czuto w promieni« 30 kin. Ra
dziecka bomba atomowa byl® 
małego kalibru, ważyła ok. 8 kg> 
a działanie je j okazało się dosko
nałe.

Szanghaj (API). Kontrola cel
na aa lotnisku w Szanghaju 
siwisrdsłia, iż w  pasażerskim sa
molocie lecącym z Kalkuty, znaj
duje się ukryta większa ilość nar. 
ketyków. Około 16 funtów opium j najwyższy ustalić procedurę przy 
i  m-orfiny, wartości 10 milionów gotowania traktatu niemieckiego 
chińskich dolarów znajdowało się | dlatego należy ją wnieść na pier, 
w  ogonie samolotu. Policja chiń- j wsze miejsce porządku {Mennego 
ska poszuku ją właściciela prze- j konferencji ministrów spraw za- 
ayłki. I granicznych.

Teściowa Hitlera 
uftiewinniona

Monachium (API). Franciszka 
Braun, teściowa Hitlera, uniawi« 
niona została przez sąd denacy. 
fikacyjny, przed którym stanęła, 
oskarżona o popieranie stosunków 
między swą córką Ewą i H itle
rem. Sąd uznał, iż jest to niedo
stateczny powód, aby uznać ją 
winną popierania nazistów.

Egoistyczne cele 
polityki amerykańskie)

M e k s  y k  (PAP). Na odbywa
jącej się w  Meksyku k w ie e a d  
UNESCO delegat polsskj amfcssa- 
dear Stefan Wterhlowski wygłos',} 
przemówienie, w którym podkre. 
śłjł, że Stany EJeduoezone. uskują 
odegrać rolę dominującą we w ła
dzach aaraeinyUi UNESCO. De
legacja amerykańska, dąży do 
przystosowania całego programu 
UNESCO do swych egoistycznyęh 
celów poUtyeznyeh, O jle sytua
cja taka trwać będz)e nadał, pre
stiż UNESCO niewątpliwie na

Niem iecki system w ynaradaw ian ia

Porwali 150.000 dzieci polskich
Wróciło ¡zaledwie 300

tym ucierpi, p ie n ia  deięgaejj a- 
meryk&ń&htej są spErzeczne % ży. 
czeniami j jniarasanii ipąs, popie 
rających pro®tum UNESCO, dą
żenia te są podyktowane intere
sami amerykańskich trustów i 
karteli oraz kół mrperiaijstyez- 
nyeh zmierzających do .sklóceiiia 
Narodów Zjednoczonych j  do roz 
pętania nowej wojny agresywnej.

Współpraca spółdzielcza 
pohko-czccbosJou. acka

Warszawa (PAP). Czeska cen
trala spółdzielcza „Koa&pol“  cb- ^ z y  czwarte
3ęia na prawach wzajemność: 
przedstawicielstwo interesów 
„Społem“  na obszarze Czecho
słowacji, W najbliższym czasie 
przewidziana jest wymiana pra
cowników instytucji spółilsiel- 
eayelj hąndlu zągranicznagu obu 
krajów.

IV a r z z a w  a. (PAP) Na konferencji prasowej w Miuisterstwie 
Pracy i Opieki Społecznej dyr. Dcp. Opieki Sasin» poinformował 
zebranych dziennikarzy o trudnościach, z Jakimi spotykają się przed 
sławieiele UząUu, prowadzący na terenie stref anglosaskich poszu
kiwania wywiezionych podczas okupacji dzieci polskich.
Niemcy, wywożą« dzieci polskie I crnecker. Przeszła przez tzw. „Gau- 

dążyłi do biologiczitego wyaisz- j kinderheirn“ w Kaliszu, zajmujący *“ 
czenia narodu i do wychowania | się germanizacją dzieci, z kolei 
ich na wrogów narodu polskiego, przez Lefeensbarn — pomocniczą in

stytucję germanizacyjną. Ma cztery 
siostry, o których jednak nic nie 
wie. Ustalono, że istotne nazwisko 
brzmi .— Jaehnowska. Rodzice,

Pomimo to — jak już o tym pisa
liśmy —■ wiadro amerykańskie i 
angielskie utrudniają powrót dzie 
ci do Ojczyzny, narzucając szereg 
formalności, trudnych do załat
wienia ?e względu na brak doku
mentów. Dzieci polskie, które u~ 
kończyły 18 lat, muszą osobiście 
zdeklarować się na powrót. Jeżeli 
wziąć pęd iw/ar.ę, że dzieci ts znaj 
dują się od k ijku  lat na terenie 
Niemiec i wychowane były w du
chu antypolskim — staje się ja 
sne, że szanse Polski na odzyska
nie tych dzieci raussą być uniko
we. Ministerstw© Opieki Spoieez- 
nej oblicza według danych siaty - 
stycznych, że do Niemiec porwa
nych zostało pk, 156.660 dzieci. Do
tychczas powróciło zaledwie S66.

W związku z tym Ministerstwo 
podawać będzie do wiadomości 
nazwiska tych dzieci, które jedy
nie z powodu utrudnień formal
nych nie mogą do kraju powrócić. 
Obecnie znane są następujące ja 
skrawe wypadki; ■

Szwed Danuta, ur. 30. 1!. .1930 r., 
córka Pawia i Katarzyny, rąip. po

krewni lub znajomi proszeni są o , twte „Pingwin“  fotografie i nazwi- 
zgłoszanie się. i ska dzieci, wśród których polska

W prowincji Szlezwik<-Hols2tyu;;delegacja natrafiła na dzieci poi- 
znajduje się Pilawski Piotr, urodzo- .akie uprzednio zgermaaizowane, 
ny 29. 7. 1832 f .  w Gdańsku, oraz . któro zaginęły powtórnie, są to: 
Wrona Frieda (Unię smsmcsoae), ur, j Giintęr prendzioch, ur, l. 8. 1840 
13. 6. 1934 r, w Kerpęn, powiat Mo-; roku w Chorzowie; Brygida .Gąsior, 
rąg (Mazury). ' jur .  9. 2. 3983 r. w Sosnowcu oraz i

Baum Maria, ur. 16. 8. 19S2 r., | Krupka Jerzy, ur. 7. 7. 1935 r. w 
znajduje się w Lipsku i oczekuje Raciborzu, 
znaku od swych rodziców. Rodzice lub

Niemiecka organizacja poszukują
cą zaginionych dzieci niemieckich 
publikuje w specjalnym wydawnie-

Zegatki i wimm pióra
Warszawę (SAP). W rąmach po

mocy międzynarodowej YMCA, fi
ku polska ma otrzymać w najblifi- 
szym ccasio nowy transport wiece- 
nycb piór law. kwikowych, ?, zapa
sami oraz transport zegarków 
szwajcarskich w cenie od 9—27 tys. 

i złotych.
majom» prossoni są | N ą l^y  znznaosęyć, że pomoc do- 

o skomunikowanie się z P. C. K. lub | tychczasowa międzynarodowaj YM 
Departamentem Opieki Minister- j CA, udzielona polskiej YMCA, gic- 
stwa Pracy i Opieki Społecznej. | gą gimty 2 miliardów'zł.

O pinia kom entatora J. Steel«

Dolary - to pocałunek śmierci
W ASZYNGTON. Johannes Sieci, znany postępowy 

Kooseniator radiowy w artykule p, t. „Co si^ wymknę!© 
uwadze prasy“ pisze;
Siłą dyplomatycznej pozycji 

ZSRR i demokracji wschodnio
europejskich jest iakt, że gospo
darka planowa rozpoczyna swe 
działanie. Pierwsze owoce socja
listycznej odbudowy stają się w i- 
docwje. Histeryczna kampania o 
pomne dolarową uia Europy za- 
chodntej wynika częściowo z 
obawy kierowników polityki ąme

« s rr jts ^ s x s i œ  H Sw Limrnei*, ukończyła lat 16, zdecy- 1 w C|MQ
■ nadçîiO(l?^o^J bĄ&ą o wjeiedowana jest na powrót, władze a- 

irteryk. żądają jednak aaręsu rodzi 
ców, o który błaga ItMetn, Danuta. 

Jachman Helena znajduje się w
Lembo u niemieckie! rodziny Schei-

grn-sze, niż we wschodniej.
Obawa ta nie dotyczy zresztą 

losu narodów zachodnio - euro
pejskich, ale spowodowana jest

możliwością zgchwiśńja na Vsm 
terenie amerykańskiej pozycji 
dyplomatycznej, Wszystko to ńi? 
zmienia faktu, że Europa zacho
dnia potrzebuje zasadniczej po- 
mocy żywnościowej J że pomoc 
tę przyj»]« % zastrzeżeniem, że 
warunki je j będą całkiem różne 
« i wyłożonych przez plan Mar
shalla, który przekształca Europę 
zachodnią w dodatek do amery
kańskiego systemu . fe&rtetewo- 
t  rokowego.

Narody Europy zachodniej w  
przeciwieństwie do swych rzą
dów, które płacą każdą cenę p o-
l i t y c z n ą  za pomoc amerykań
ska — mogą się zapytać, czy gra

jest warta świeczki. Setki m ilio
nów dolarów wydane w Grecji 
nie przynipsły temu krajowi nic, 

j; prócz nędzy i chaosu, Europą aa- 
ebodnla, po4ob,».;S jak wscho
dnia będzie musiała dostrzec, że 
polityka amerykańska odbudo
wuje te sąn»c city, które spowo
dowały ostatnią wojnę, nawet 
kogutem dania pierwszeństwa w 
odbudowie przemysłowej głów
nych nieprzyjaciół —• Niemiec i 
.Japonii. Amerykańska pomoc f i 
nansowa,. jąk to sję pokazuję na 
przykładzie jej głównych odbior
ców — Wielkiej Brytanii, Wioch 
i Grecji — równa sfc w te j te r
mie, w jąktej dotychczas była 
ofiarowywana — pocałunkowi 
śmiercj.

Podczas gdy konferujący w  Pa
ryżu i rzecznicy Departamentu 
Stanu wypowiedzieli wiele ogól.

nj-ków o potrzebie planowej od
budowy, samopomocy i un ii cel
nej —- w  Europie wschodniej 
pregean» pianowej odbudowy 
wsaedj Już w życie. Barjery oel- 

zosiały usunięte w drodze

„Gazeta Peisfea" pisze:
Dlaczego szaleje 

cholera w Egipcie ?
Paryż. „Gazeta Polska“ w i*  

chodząca we Francji, żarnie- 
szcza pod powyższym tytułem 
artykuł treści następującej; 

„Mimo pomocy zagraniczne.! 
mimo wysiłków rządowych 
epidemia cholery pochłania c° 
dzień setki ofiar i powoduje t j"  
siące nowych wypadków zachoro' 
wań. Akcja zapobiegawcza nap®' 
tyka na ogromne trudności ba 
skutek ciemnoty i zacofania lud' 
ności tego kraju, która mera* 
vvo!i foi-mułki religijne 1 i za'  
klęcia niż szczepionki antyepid®' 
miczne, W licznych wsiach. ogiP' 
skich ukrywa się zmarłych, ażeby 
nie sprowadzać kolumn sanitar
nych, które zarządzają pray®U' 
sową kwarantannę. Liczni miesZ' 
kańey mimo zakazu przekraczają 
ustalone kordony sanitarne i pr*e.l 
noszą zarazek z jednej prouńnw1 
do drugiej.

Wytłumaczenie tej sytuacji j?5* 
proste: prawie 90 proc. ludność* 
to analfabeci pozbawieni oświa}- 
i kultury, 3 ludność tego kraj0
należy do najuboższych na świe'  
cie, Dwa tysiące wielkich obszar'  
ników ziemskich skupia w swyŁ'h 

ziemi cite1"
skiej, podczas gdy jedna czwarty 
należy do 3 milionów rodzin chłop 
siflch. Nie mogąc wyżyć z mfi-W' 
skopijnego skrawka ziemi, fcil®1) 
(rolnik) egipaki wędruje po irrńi0 
w poszukiwaniu pracy. Przeć;- , 
ny dochód 5-cio. 6-cio- osobov»rG 
rodziny egipskiej wynosi od <1 0 
18 tys. fr. francuskich roęaiie.

Rząd egipski wobec opczy1̂ 
wielkich właścicieli ziemskich nl 
przeprowadził dotychczas ¿atińe- 
reformy rolna;.

Ludność egipska w - ogromy
większości jest niedożywiona 1 
je w warunkach przeczących 
mentarnym zasadom higieny- ,?g 
proc. ludności cierpi na eSifiiSK 
zapalenie oczu, 15 proc. charte. 
na malarię, 12 proc. ua -choro»- 
wrensryczne. Ostatnio zanotowa1- 
300 tys. wypadków gruź’»ĉ  
Śmiertelność roczna wynosi - 

Na *-b0

odbywa się w interesie wspólne*
SO wysiłku odbuilowy. Wszędzie 
widoczne są oy.mkj gespodarcze-
so powrotu do życja i roswoju, 
k tó ry w  swej skał) daieko prze
kracza 1 og-raniezone możliwość] 
e-kyesu przędnajennego.

Nie  ̂ma więc nie dziwnego w 
tym, że. ciążący obeonje na Za
chodzie pesymizm J przepowjed- 
nią, jakoby Europa była już mar.

proc. dla całości kraju, 
mieszkańców przypada jeden ł 
karz, a 20 tys. wsi pozbawionl’6 
jest pomocy lekarskiej.

Warunki życia pół miliona egjP' 
skich robotników przamysłowy 
należą do najgorszych w świ6Ł.0 
Czas pracy obejmuję 10 
dziennie, a zarobki tygodto09̂ 
od 320 do 450 fr, franc. przy f  
nach nadzwyczaj Wygórowani'^ 
Rodziny robotnicze mieszkaj? ^  
lepiankach, a ludzie samotni ^  
szopach, gdzie śpi od 50 do c”  „g
sób. Mimo oficjalnego zalsakU^^ 

■ H p a r z n d k u  dziennym jest ł'-“ -̂ 
dwusteciłinyeh umów handlu- dzieci zarówno w dzień, jak ’ 0 
wyeh. Wymiana i  roedaja! dóbr nocy. B W  czym dzieci te

‘ ■ • -  często mniej p ij 7 lat. ,a.
Wszystkie wysiłki rządu, 

ce na celu polepszenie sytdw», 
rozbijają się o opór wielkich te ' 
toygloyzców i posiadaczy ,ato
skich. Rządovvi egipskiemu 
się jedynie dać względnie dc 
sytuację ekonomiczną ; ł»ig’*e11 ^  
ną funkcjonariuszom rządow y 
których stopa życiowa 
kontrast z pciłożenićm.... ...........

twym tworem — nie znajdują Iwarstw lunności. j
żadnego echa w Europie wscho-f Takie są głębokie polity°jdro
dniej, gdzie Wielu dopiero za-1 ekonomiczne przyczyny cP1“  
czyńa żyć i cholery w Egipcie “
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Dymią kominy nad Łodzią
(Od specjalnego wysłannika 
«Dziennika Zachodniego“ )

Łódź, w listopadzie
— To nie jest wcale tak trudne 

~  mów; z miłym uśmiechem Sta. 
nislawa Baranowska — trzeba 
tylko chcieć i panować nad swoi
mi ruchami.

Od maja 1945 r. Stanisława Ba- 
ranowska pracuje na 6 krosnach 
w Państwowych Zakładach Prze. 
mysłu Bawełnianego w Rudzie 
Pabianickiej.

To samo twierdzi także przodu
jąca robotnica, Makowska. Pra
cuje na 4 stronach przy obsłudze 
wrzecion.

—■ Bez tego nje zwiększymy eks 
portu — mówi Zofia Kruszyńska 
o swej pracy. Mówj z entuzjaz
mem j  wzruszeniem. — No, i za
rabiamy lepiej.

Zofia Kruszyńska, robotnica 
Zakładów nr 1 (dawniej „Schelb. 
ler“ ) jedna z pierwszych rozpo
częła pracę na „szóstkach“ .

— Znacznie lepiej — powiada 
Karbowska, pracownica Państwo
wych Zakładów Przemyślu Weł
nianego nr 1 (dawniej Schwei- 
kert). Przeciętny zarobek tkacza 
na „dwójkach“ wynosj ok. 6.008 
złotych miesięcznie, na „czwór
kach“  — 8—10.000 zl, a na „szó

stkach“ osiągamy 14—15.000 z! 
miesięcznie. W przędzalniach ro
botnica, pracująca na 500 wrze
cionach, zarabia 5—6-000 zł, a na 
800 wrzecionach osiąga 9—11.000 
złotych miesięcznie.

W  pierw szych szeregach
Przodownicy j przodownice 

pracy — wielowarsztatowcy — 
stanęli dziś w  pierwszych szere
gach walk; o przemysł włókienni, 
czy. Bełdowsiki, Bugaj, Jabłoń
ski, Łęgosz, Kruszyńska, L ip iń
ska, Sawicka, Makowska, Bara 
newska, Karbowska, Lisowska j 
wjelu, wielu innych osiągają co-

O czym m ilczą oficjalne raporty?

Banki za kulisami ujoiny
Londyn, w listopadzie I zał się wpłacać rocznie 50-000 KM 

Wśród wielu komisji, badają- ! na osobisty fundusz Himmlera — 
cych najrozmaitsze zagadnienia j Deutsche Bank subskrybował 
ha terenie Niemiec po zakończę- ! 75.000 RM, przy tym- na osobisty 
ńiu działań wojennych, znalazła ' fudusz Hitlera wpłacał 275.000 _ 
się m. in. specjalna komisja, skła IRM. „Na cele bliskie sercu mar- i siębiorstwa przemysłowe, han

na nich „dobrowolną“ zgodę na 
sprzedaż tych przedsiębiorstw po 
śmiesznie niskich cenach. Przed
siębiorstwa bankowe były naby- 

, wane przez oba banki, zaś przed

dająca się z przedstawicieli m i
nisterstwa skarbu Stanów Zje
dnoczonych A. P. Miała ona na 
celu przestudiowanie roli, ode
granej przez prywatny kapitał 
niemiecki w okresie, gdy Hitler 
ćtochodził do władzy, oraz w cza
sie wojny.

Komisji tej jednak nie było da
ne wykonanie powierzonego za
dania. Gdy zaczęły napływać spra 
Wozdania z jej pierwszych od
kryć, w Waszyngtonie pewne 
czynniki doszły do wniosku, że 
muszą w jej skład widocznie 
Wchodzić jakieś polityczne „nie
pewne elementy“ , skoro badania 
dają. . .  takie rewelacyjne rezul
taty. Wobec tego działalność ko
misji zawieszono, je j członków 
odwołano do Ameryki i na tym 
się rzecz cała skończyła. . .  A 
szkoda. . .  Sprawa ta jest rzeczy
wiście warta przestudiowania, 
Sądząc przynajmniej ze „specjal
nego raportu“ gubernatora woj 
skowego strefy amerykańskiej w 

’ Niemczech (o działalności dwóch 
banków niemieckich, mianowicie 
Dresdner B a n k  i D eutsche  B ank). 
Rzecz ciekawa: mimo niewątpli
wie rewelacyjnego charakteru 
tego raportu, prasą _ zachodnio
europejska jakoś nie zwróciła 
nań uwagi.

szalka Rzeszy“ jeden ze. „sta 
rych“ członków zarządu wpłacił 
w r. 1934 — 4 miliony RM, a na
stępnie rocznie po milionie. Na
tomiast Dresdner Bank finanso
wał różne przedsiębiorstwa, pro
wadzone przez SS.

Oba banki fińansowały bezpo
średnio przemysł zbrojeniowy i 
tu właśnie możemy się dopatrzyć 
pewnej „specjalizacji“ .

Weźmy dla przykładu przemysł 
lotniczy. Dresdner Bank łożył 
poważne kwoty na rozwój tej ga
łęzi przemysłu, począwszy od r. 
1933, początkowo na terenie Nie
miec, później w  krajach ich sate
litów, wreszcie w czasie wojny w 
krajach okupowanych (zwłaszcza 
w Belgii i Francji), ale intereso
wał się tylko budową samolotów. 
Natomiast Deutsche Bank „spec
jalizował“ się w silnikach lotni- 

' czyeh.

Rabować wszystko!.. .
Natomiast nie możemy zauwa

żyć specjalizacji, gdy chodzi o 
działalność obu banków w dzie
dzinie ..arianizaeji“  życia gospo
darczego w Niemczech. Tutaj, w i
dać wyraźnie silną walkę konku
rencyjną. Oba banki wykorzy
stywały swe znajomości partyjne 
dla aresztowania, wysyłania do

■ dlowe itd. przez ich klientów. 
Jeżeli owymi klientami byli przy 
padkowo wybitniejsi hitlerowcy, 
oba bańki dawały kredyty, pokry 
wające w całości koszty kupna- 
Oczywiście przy tej okazji dyrek
torzy obu banków również zwięk 
szali, swój stan posiadania.

Wojna —  najlepszym 
interesem

Ale właściwe zyski obu ban
ków rozpoczęły się dopiero w cza 
sie wojny- Wówczas okazało się 
w całej pełni, jak zyskowne -było 
finansowanie partii i zbrojeń. ,

Jak to określa raport amery
kański, zarówno Deutsche Bank, 
jak i  Dresdner Bank stały się fak 
tycznie organami dla eksploatacji 
zasobów krajów okupowanych. 
Niestety raport nie podaje szcze
gółów tyczących tej eksploatacji, 
zwłaszcza w krajach położonych 
na. wschód od Niemiec, przyzna
je jednak, że je j rozmiary i ko
rzyści odnoszone z niej przez o- 
ba banki były ogromne.

T en  n ie w ie lk i odc inek  d z ia ła l
ności f in a n s je ry  n ie m ie c k ie j, m i
n i»  b ra k u  w  ra p o rc ie  w ie lu  in 
fo rm a c ji j  szczegółów, w skazu je  

, na to, ja k  c ie k a w y  m óg łb y  być 
! ra p o r t otoej k o m is ji ska rbow eów

raz większe sukcesy w wyścigu 
pracy. Nazwiska ¡eh stają się 
głośne w kraju. 7, dnia na dzień 
prasa przynosi nowe rekordy. 
160, 180, 200, 320 procent normy 
— meldują z co raz to innych fa
bryk dyrektorzy branżowi!

Oczywiście, n|e wszystko zale
ży od robotnika, W akcji prze
chodzenia na większe normy ob
sługi maszyn piękne pole do po
pisu ma przed sobą kierownictwo 
fabryk'. Akcja ta oznacza bowiem 
radykalną zmianę w dotychczaso
wym trybie pracy i wymaga spe
cjalnego doboru asortymentu, 
opieki ze strony majstra i szeregu 
innych ułatwień, które umożli
wiają tę rewolucję w  naszym prze 
myśie włókienniczym.

N ie m a  m a rtw yc h  fa b ry k
W 1945 r. wydawać się mogło, 

że polskj przemysł włókienniczy 
nje dźwignie się już nigdy z ruin. 
Fabryki leżały w gruzach lub pro
dukowały dla celów wojennych. 
Maszyny poniewierały się po 
różnych zakładach w Niemczech 
i na szlakach kolejowych całej j 
Eropy środkowej. Magazyny by- | 
ły próżne, surowców i paliwa nie j 
było. Znaczną część personelu ! 
technicznego Niemcy wymordo- i 
wali...

Dziś nie ma już w ŁodzJ za- | 
marłych, milczących fabryk. Dy
mią wysmukłe kominy, zakłady 
produkują z dnia na dz eń więcej. 
W ciągu dwóch lat od wyzwole
nia dzięki wysiłkom rzesz robot
niczych i kierownictwa przemy
słu włókjenniczego, uruchamiano 
stopniowo fabryki, odnajdując

i m

Produkować więcej, lepiej, taniej i  oszczędniej> postanowił P ie rw 
szy Zjazd przodujących włókniarzy — wielowarsztatowców. Na, 

zdjęciu—  Prezydium Zjazdu Foto s a p

$zef oddaje jej zawsze najwointejaer odcinek w ma

gazynie. I klienci wychodzą oczarowani jej nałurainc} 

yrzecznoŁcią i  nieskaaiieln* cerą. A  «no samo ¡eti 

bardzo zadowolona r  wyboru twegc środka do pie- 
fegnaeji *s«ry takim Jesł brom matowy I puder „An łón '

Zacznijmy od krótkiej charak- , obozów koncentracyjnych wła- j amerykańskich, gdyby . . .  poz- 
terystyk; owych banków. ! ścicieli przedsiębiorstw żydów-i  wolońo go opracować i opubłiko-

W roku 1943 Dresdner Bank i ; skich, by w ten sposób wymuszać I wae.
Deutsche Bank skupiały w swych 
rękach 33 proc. aktywów i depo
zytów wszystkich bankóiy w ca
łych Niemczech: aktywa pier
wszego wynosiły 6,7 miliarda RM,
Zaś aktywa drugiego 8.7 miliarda 
RM; posiadały one razem blisko 
860 oddziałów i liczyły 34.000 pra 
równików. W Deutsche Bank 
Stos decydujący posiadała znana 
ródzina przemysłowców niemiec
kich, v. Siemensów, kto zaś stał 

Dresdner Bankiem —- raport 
dyskretnie przemilcza . . .

Oba bąnki powstały w począt
kach lat 70-tych ubiegłego stu- 
tocia. Działalność sv/ą zaczęły one 
ód finansowania handlu zhgią- 
ńicznego. Po pierwszej wojnie 
swiatowej, w latach 1921 •— 1931, 
dzięki różnym operacjom oba by
ty w stanie wchłonąć cały- szereg 
Niemieckich instytucji banko
wych i stały się pierwszórzędny- 

potęgami w niemieckim świe
ce finansowym.

Flirt z Hitlerem
Kiedy oba te banki nawiązały 

“ hższy kontakt z ruchem h itle 
rowskim — tego raport ńię pó- 
?aje. W r. 1933 związki te były 
łńż bardzo ścisłe.

Przeglądając omawiany raport,
°dnosi się wrażenie, iż obie te in- 
slytpcje finansowe współzawodni 
°2yły ze sobą w pozyskiwaniu 
Wpływowych partyjników. bez 
Względu na zakres ich wiedzy w 
dziedzinie bankowości. Dresdner 
*tonk wprowadził do swej rady 

- Obersturmbanihfuehrera E.
"jtoyera — Deutsche Bank, S. A.
®r1gandenfuehrera v. Halta; Dre.
*jdher Bank mógł .się poszczycić 
W swych władzach osobą adhi- 
aiłta Himmlera. Kranefussa — 

to: Deutsche Bank ..miał“ oso- 
istggo przyjaciela i 'doradcę Hit 
era A‘berta Pietmcha itd.

. Jednak już w 1933 roku było 
że oba te banki postano- 

dy „specjalizować“ w róż- 
sferach partyjnych. Dome-

;.'ii
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wywiezione maszyny { naprawia
jąc zniszczone.

Dzjś można już przystąpić do 
takjch zadań, jak zwiększenie 
wydajności pracy i rentowności 
przemysłu włókienniczego, poprą 
wa jakości produkowanych to
warów j obniżenie kosztów pro
dukcji.

W  piraemyśie w e łn ia n y m
W przemyśle wełnianym ruch 

wielowarsztatowców na większą 
skalę rozwija się od niedawna. 
Coraz więcej tkaczy obsługuje 
dwa krosna kortowe, coraz wię
cej śrubownjków — dwie samo. 
prząśnice. Ruch ten ma ogromne 
znaczenie ze względu na brak 
wykwalifikowanych sił robo
czych. Przy uruchamianiu dal
szych krosien może zabraknąć tka 
czy, których w przemyśle wełnią, 
nym pracuje 7.190, podczas gdy 
krosien mamy już obecnie 6.080.

Ruch wielowarsztatowców jest 
ściśle związany z ruchem współ
zawodnictwa pracy. Wielowarsz
tatowcy są najczęściej przodow
nikami pracy. Dzięki nim współ
zawodnictwo zatacza coraz szer
sze kręgi. Rywalizują ze sobą fa
bryki, w obrębach zaś fabryk ry 
walizują zespoły salowe, partyjne 
i inne.

Jeszcze szerszy zasięg objęło 
współzawodnictwo indywidualne. 
Robotnjcy z niecierpliwością o- 
ezekują każdorazowego ogłosze
nia wyników pracy, emocjonują 
się, prowadzą ożywione dyskusje, 
jak|mi środkami można powięk
szyć wydajność pracy j  jakie na
leży zastosować ulepszenia.

W zakładach w Zeganiu { Zgie. 
rzu specjalne brygady ochotnicze 
pracują po godzinach normal

nych zajęć przy przestawianiu 
krosien na „dwójki“ . Doświad
czenie bowiem wykazało, że pra
ca na „dwójkach“ wymaga wła. 
ścjwego ustawienia i  dobierania 
odpowiedniego gatunku przędzy. 
Robotnicy śpieszą się i denerwu
ją ; brak motorków nie porwała 
na szybkie wykonanie zadania.

Entuzjazm \ wola pracy łódz
kich włókniarzy udzielają się 
szybko każdemu rozmówcy. Opu
szczamy zakłady z przeświadczę, 
niem, że rodzi się tu w ielki ruch, 
który stanów; olbrzym; krok na
przód w walce o dobrobyt kraju, 
o podniesiento stopy życiowej 
warstw pracujących.

B. Piotrowiezowa

Dania potrzebuje 
150 tysięcy domów
K O P E N H A G A  (A P I) W  zw iązku 

z przeludniem iem  Kopenhagi, spe
c ja lna kom isja m ieszkaniowa stara 
się rozwiązać tru d n y  p rob lem  p ro 
porcjonalnego rozmieszczenia lu d 
ności k ra ju . P rzy obecnym b raku  
m ate ria łu  budowlanego oraz rą k  
roboczych rea lizacja  planu odbudo 
w y D an ii ulegnie znacznemu opóź
nieniu.

W  samej s to licy k ra ju  przebywa 
obecnie w sku tek kryzysu  m ieszka
niowego /  całej ludności D an ii. 
Ludzie nocują w  poczekalniach 
dworcowych i  w  parkach, n ie  mo
gąc sobie znaleźć stałego m iejsca 
zakwaterowania.

Wobec tego, że stare um ow y han 
dlowe ze Szwecją i  F in land ią  już  
wygasły, rząd duński zamierza 
wszcząć w  na jb liższym  czasie ro 
kowania w  spraw ie dostąwy w ię k 
szych ilości m ate ria łów  budow la
nych na odbudowę k ra ju .

jv! Dresdner Banku było SS, 
^ A n t le r  i jego najbliższe otoęze-

totór-
Natomiast Deutsche Bank,

, p y  „postawił“  na S. A., spec- 
A.toe interesował się jednocze. 
cwi Doeringiem i osobami stoją- 

blisko Hitlera.
^dy Dresdner Bank zobowią,-

planińy kobiet — Jak jej fale, tak płynie naród. Ludzie się rodzą 
i wymierają, zupełnie jak te fale, które pojawiają się i giną. Zo
staje od wieków rzeka, w tym samym zawsze miejscu, tak samo 
wielka, a przecież ile to tysięcy fal przez nią co dnia przechodzi? 
Tak i ja. Potom, żeby rzeka narodu stałe trwała.

Z dumania zbudził go dziwny widok, odbijający ostro od zwy
czajnego tła. Oto pomiędzy mrowie ludzi, naprzeciw płynącym ma
som, przedzierał się Parasolnik. Wielki tobół niósł na plecach. Pod 
pachą zawiniątko parasoli pokaźniejsze niż zwykle, na głowie na 
czarnym cylinderku chwiał się jeszcze słomkowy kapelusz.

.— A ten znowu co wydziwia? — zastanowił się Buńda, bo 
wiedział, że nie było nabożeństwa bez Farasotaika. A już prze
cież rezurekcji by za nic w  święcie nie opuścił. Poznał stary, że 
musiało się coś ciekawego przydarzyć, skoro dziś Parasolnik nie 
myśli iść do kościoła -Przystanął, czekając chwilę, jak się z nim 
spotka i zapyta.

Stary szedł uparcie. Patrzył na masy ludzi, jakby ich nie spo
strzegał. Oczy błądziły bez wyrazu po ludziach, którzy się trącali 
i  szeptali pomiędzy sobą, że Parasolńikowi się musiało coś w gło
wie pokręcić, jak Jagniesi. Ale dziad nie zwracał na to najmniejszej 
uwagi. Szedł powoli, ociężałymi krokami i patrzył błękitnymi 
oczami w jakąś ogromnie daleką przestrzeń — to świat, który się 
tylko jemu pokazywał przed oczami, nikomu innemu.

— Hej, Parasplniku! Poczekajcie ino na chwilkę! _ krzyczał
za nim Buńda. Ale stary nie oglądnął się, jakby go nie słyszał, cho
ciaż przed nim przecież stał. Minął go, jak m ija ł tysiące ludzi, 
którym szedł naprzeciw, jakby na przekór.

Buńdę zebrało zdumienie. Przemknęła mu przez głowę myśl, żę 
może rzeczywiście Farasolnikowi się coś w głowie pokręciło.

Więc zawrócił i poszedł za nim.
— Ciekawość, gdzie ten pójdzie? — pytał się siebie w zamy

śleniu.
Parasolnik nie poprowadził go daleko. Skręcił drogą do Suchego.
— Oho, wicie! Tam sobie znowu coś upatrzył — zdziwił się 

Buńda i zaciekawiły go jeszcze więcej kroki starego.
Ledwo uszedł kilkadziesiąt metrów skręcił za torem poza drogę. 

Szedł nad rzekę.
— Czy ta choroba się utopić myśli — przymknęło przez głowę 

przypuszczenie Bundzie i szedł spieszniej, żeby być jak najbliżej 
Jfarasolnika. Nie musiał się obawiać jego wzroku. Parasolnik nie 
»atrzył na nikogo. Ciągnęła go myśl tajemna, a silna Wyglądał 
Jak lunatyk.

Nie uszedł daleko nad brzegiem rzeki. Zaraz na stromym urwi- 
sjcu, wymytym przez niedawną powódź, usiadł. Worek prasnął
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biny. Musimy ją wydobyć. Dróżnikowi, od lat mieszkającemu wśród 
tych dzikich stron, nie była dziwna taka mowa. Małoż on widział 
przeróżnych wypadków? Wiedział, że szukali kobiety, której nie 
było. Teraz żądają liin, drabin i wozu. Wiadomo po co.

— Przepaść, woda, czy powieszenie? — pytał się w duchu, za
kładając spiesznie konia do wozu.

Za kilka chwil byli na mostku. Parasolnik kazał zaprowadzić 
konie na sam kraj drogi. Kiedy przechodzili koło pierwszej rozpa
dliny skalnej, nad samym jej brzegiem, wszyscy troje uchwycili 
się drzewek pochylających się nad głębokim wąwozem.

— Nie tu — krótko powiedział Parasolnik.
Wyżej był kocioł wodny. Ściany jego wynosiły jakie pięć me

trów wysokości.* Zastawiony był dwoma olbrzymimi głazami. Groza 
szła od tego kotła i od tych zastawiających go kolosów, nieustęplu 
wych, twardych.

— Tu — powiedział krótko Parasolnik.
— Niczego nie widać — odparł dróżnik.
— Przystawimy drabiny — zauważył tamten.
Po przerzuconej przez parów drabinie przeszli na drugi jego 

brzeg. Ukazała się stamtąd wąska szczelina skalna, przez którą 
przedzierały się wody. Światło jej było dotąd zasłonięte przez wy
stający kant jednego granitu — teraz odsłoniło się i błyskało ja 
snym pasem pomiędzy wyniosłymi słupami skał.

W tę szczelinę wciśnięte było ciało Jagniesi. Prąd nie mógł go 
unieść i  zwalić na następny wodospad, ponieważ szczelina zbyt 
była wąska. Leżała sobie Jagniesia w tej szczelinie i chwiała lekko 
na wodzie w  miarę silniejszego lub słabszego falowania kotła. Roz. 
warte źrenice patrzyły przez szklaną taflę prosto w niebo.

Hanka jękła przeraźliwie.
Dróżnik zwiesił głowę i patrzył poważnie na kocioł i  na zawie

szoną u jego brzegu nieszczęśliwą.
Parasolnik popatrzył na niebo, w ten punkt, gdzie Jagniesia 

utkwiła zimne już źrenice. Patrzył tam długo. Widok Jagniesi na
sycił go już dość, nim oni jeszcze tutaj przybyli.

— Cierpienie wypłukało jej duszę, jak ten wartki prąd jej ciało 
— odezwał się wśród ciszy Parasolnik.

Po kilkudziesięciu minutach jechała Jagniesia na wozie. Przy
kryły ją złociste łodygi słomy, otuliły szczelnie, przycisnęły tak 
sodko i czule do siebie, jak n ikt za życia. Chciały ją rozgrzać, roz
palić. Ale martwe ciało, pozostało zimne i wilgotne niczym wartki 
nurt Roztoki. Czyżby nie straciła swej śnieżnej bieli, czyżby nie 
pokryła się rumieńcem, gdyby ją zdołano ożywić?

Na przedzie szedł wielkimi, długimi krokami Parasolnik. Łysa

m
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Sensacyjna rozprawa 
uległa odroczeniu

P R U D N IK  (Kok.) W dniu 7 listo
pada br. przed Rejonowym Sądem 
W o js k o w y m  w Katowicach, na se
sji wyjazdowej w Prudniku, miała 
być rozpatrywana sprawa przeciw
ko bandzie rabunkowo-dywersyj- 
nej Stanisława Maruszczaka. Sen
sacyjna ta rozprawa, oczekiwana z 
niecierpliwością przez mieszkań
ców okolicznych powiatów, które 
były napastowane przez te bandę, 
została odroczona.

Odbędzie się ona przed rejono
wym Sądem Wojskowym w Kato
wicach w dniu 18 listopada br.

Mięsożerne miasto
JELENIA GÓRA (js) Mimo 

trzech dni jahskich w tygodniu, 
Jelenia Góra jest jednym z nielicz 
nych miast Dolnego Śląska, które 
bije rekordy w spożyciu mięca.

Pomijając fakt przywozu mięsa 
i tłuszozu do Jeleniej Góry z in
nych województw (w ostatnim mie 
siącu przywieziono 65 tysięcy kg.) 
— Rzeźnia Miejska przyjęła do u- 

boju 4 buhaje, tyleż wołów, 85 
krów, 127 jałówek, 31 cieląt, 881 
świń, 3 owce oraz 3 konie

Cztery wyroki śmierci w Prudniku
Ukraińscy zbrodniarze szukali schronienia na Ziemiach Odzyskanych

P r u d n i k  (Kok). Przed Są
dem Okręgowym w Prudniku 
stanął) czterej zbrodniarze, od
powiadający za przestępstwa z 
czasów okupacji niemieckiej, po
pełnione na terenie Wileńszezy- 
zny i  Małopolski Wschodniej.

Pierwszy z nich, to Olszaniecki 
Michał, ze wsi Czarnoszcwice, 
pow. Lwów, Ukrainiec, rozpozna, 
ny i aresztowany w Racławicach 
Śląskich, pow. Prudnik.

W czasie okupacji niemieckiej 
ukrywaj on u siebie Żyda, Leona 
Kubina. Po pewnym czasie wy
wabi) go z owej kryjówki i  przy 
pomocy brata swego, Piotra za
mordował siekierą ) po obrabo
waniu z ubranja, złotej szczęki, 
złota i  dolarów, ciało porzucił w  
krzakach. Żona Kubina, ostrze
żona przez siostrę Olszanieckich 
o grożącym je j niebezpieczeńst
wie, zmieniła kryjówkę j urato
wała się, świadcząc teraz prze
ciwko mordercy męża.

Sąd, po przesłuchaniu świad
ków i oskarżonych, którzy zrzu
cali winę wzajemnie na siebie, 
skazał Michała Olszanieckiego na 
karę śmierci [ pozbawienie praw 
honorowych i obywatelskich na 
zawsze, zaś brata jego, Piotra, na 
dożywotnie więzienie, z zamianą 
na podstawie amnestii na 15 lat 
więzienia.

Jako drugi staną! przed sądem 
Kulczyckj Bogdan, ze wsi Obo- 
dówka, pow. Olgopol, Ukrainiec, 
Wstąpił on do milicji ukraińskiej 
za okupacji niemieckiej. W cza
sie swej niecnej służby prześla
dował, bił i upokarzał Polaków, 
eskortując ich na miejsce strace
nia.

Podczas eskortowania grupy 
Żydów, gdy jeden z njch schylił 
się po rzucony mu ukradkiem 
przez przechodniów ehleb. Kul
czycki strzelił cio niego, kładąc 
go trupem na miejscu.

W chwili wkraczania armii ra-

„Dolnośląski Dom  M ebloujy“

Nowa spółdzielnia rzemieślnicza
WROCŁAW, (st) W Izbie Rze

mieślniczej odbyło się zebranie Ce
chu Stolarzy, pod przewodnictwem 
starszego Cechu, Rewerskiego, po
świecone omówieniu aktualnych 
spraw rzemiosł drzewnych,

Wyczerpująco omówiono zadania 
pomocniczej spółdzielni „Dolnoślą
ski Dom Meblowy“ , która zaj
muje się skupem mebli od dłużni
ków Urzędów Likwidacyjnych. Wy
brano fachowców do szacowania 
oraz ustalono firmy, które przepro
wadzać będą ich naprawę i remont. 
Finansowanie tej rozległej akcji, 
objął Dolnośląski Bank Spółdziel
czy, mieszczący się w gmachu Izby 
Przemysłowo-Handlowej.

80.500 zł. skradziono 
w pokoju hotelowym

Wrocław (jr). W hotelu „Grand“
parzy ul. gen. Świerczewskiego we 
Wrocławiu, dokonano kradzieży 
w jednym z pokoi, zajmowanych 
przez Edwarda Norowskiego. W 
czasie jego nieobecności nieznany 
sprawca zabrał' z zamkniętego 
pokoju leżącą w szafie teczkę z 
kwotą 88-500 zł.

Ożywiona dyskusja wykazała, że 
istnieje duże zapotrzebowanie na 
meble wszelkiego rodzaju, zarówno 
w kraju jak i na eksport, (zwła
szcza luksusowe), że jednak ob
serwuje się duży brak odpowied
nich surowców, jak dykty, fomie- 
rów, kleju i farby, wobec czego 
możliwości zarówno w zakresie re
montu jak i w zakresie produkcji 
nowych mebli są niewielkie, jak
kolwiek strona techniczna warszta
tów, które stoją do dyspozycji, po
zwoliłaby na rozwinięcie dużej 
produkcji, o ile by powyższe trud
ności mogły być usunięte.

Wobec możliwości, które w tym 
kierunku posiada nowozorganizo- 
wana spółdzielnia, zebrani jedno
głośnie uchwalili, aby wszyscy 
członkowie Cechu zostali obowiąz
kowo członkami spółdzielni „Dol
nośląski Dom Meblowy".

D alszą  część o b ra d  w y p e łn iły  
sprawy wewnętrzno-organizacyjne, 
m. in. sprawa ufundowania własne
go sztandaru, którego poświęcenie 
ma niebawem nastąpić. W zebra
niu wzięło udział kilkadziesiąt 
osób, reprezentujących zarówno 
przedsiębiorstwa z Wrocławia jak 
i z terenu.

Omówiono na zebraniu również 
konieczność stosowania jednolitych 
stawek zarobkowych, w celu uni
knięcia rozbieżności przy wysta
wianiu rachunków za wykonaną pra
cę, co zwłaszcza w okresie wzmo
żonej odbudowy wnętrz domów 
posiada wielkie znaczenie.

dzieckiej Kulczycki uciekł [ ukrył 
się na ziemiach Odzyskanych 
licząc, na chaos repatriacyjny. 
Na swe nieszczęście został roz
poznany przez repatriowanych 
współmieszkańców \ aresztowa
ny. Przed sądem do winy nie 
przyznał się, tłumacząc się wy
krętnie, lecz zeznanja świadków 
i daty zdemaskowały go. Sąd ska 
zał go na karę śmierć} i pozba
wienie wszelkich praw na za
wsze.

Trzeci ze skazanych, to znany 
na tutejszym terenie Adamce- 
wicz Janusz z Wilna, z zawodu 
leśniczy. Bo chudli ujęcia go pra 
cował w tutejszym nadleśnictwie 
w rejonje Krzelice, pow. Prudnik. 
Do rozpoznania j ujęcia go do
pomogła charakterystyczna ce
cha — zupełny brak brody, który 
to brak starannie staraj się ukryć 
pod wiązując zdradliwe miejsce 
czarną chustką.

Bogata jego zbrodnicza prze
szłość zasługuje na podkreślenie. 
Po rozpoczęciu wojny niem}eoko- 
radzieekiej } zajęciu Wjleńszczy. 
zny przez Niemców, natychmiast 
wstąpił do milicji białoruskiej i 
zainstalowawszy sic w Wołoszy
nie, został konfidentem żandar
merii niemieckiej, denuncjując 
licznych Polaków, członków ru
chu oporu oraz biorąc udział w 
łapankach i pacyfikacjach. Wy
daj on równjeż m. jn. całą gru
pę partyzancką sowiecką, która 
napadnięta znienacka, zostają 
rozbita.

Organizacje podziemne wydały 
na niego wyrok śmierci. Urzą

dzono kilka zasadzek na dosko
nale uzbrojonego, a przy tym o- 
strożnego zbira. Seria kul z au
tomatu urwała mu brodę. Nad
biegł} z pomocą kamtacj-żandar. 
mi odparł} zasadzkę. Wdzięczne 
władze niemieckie wysłały go na 
kurację do Warszawy do szpitala 
Dz. Jezus. Było to w roku 1943. 
Po wyleczeniu wrócił on z po
wrotem, stając się postrachem 
Polaków i mszeząe się za swe o- 
szpecenje. Nazwano go „Bezbro- 
dym“.

Gdy Niemcy cofał) się, Adam- 
eewicz uszedł z nimi i słuch o 
n}m zaginął. Wypłynął w Prud
niku w maju 1945 roku, mnie
mając, że setki kilometrów od
ległości zabezpieczą go przed 
zdemaskowaniem. Został jednak 
rozpoznany przez swe niedoszłe 
ofiary i osadzony w więzieniu.

Przed sądem do winy nie przy. 
znał się, tłumacząc, że przez całą

okupację przebywał w lesie, słu
żąc w A. K., a brodę stracił w 
Armii Polskiej pod Kutnem w 
1939 roku. Sąd po wysłuchaniu 
świadków', repatriowanych z W.i- 
leńszczyzny, nje daj w i ary kłam
liwym zeznaniom oskarżonego, 
skazując go na karę śmjerci \ u- 
tratę praw na zawsze.

Ostatnj z oskarżonych, Lubień' 
ski Wasyl z Taurowa. pow>. Brze
zany. Ukrainiec, również mili
cjant ukraiński w' służbie nie
mieckiej, rozpoznany i areszto
wany w' grom. Śmieć. pow. Pru
dnik, ma na sumieniu śmierć 91 
osób, pomordowanych bestialsko 
w różnych okolicznościach.

Sąd, po wysłuchaniu świadków 
oraz oskarżonego, który częścio
wo przyznał się do winy, w y m ie 
rzył mu karę śmiercj.

Po ogłoszeniu wyroków, obroń 
cy z urzędu zapowiedzieli kasa
cję od wyroku.

Aresztowanie na sali rozpraw
B. capo przed sądem

l Świdnica (zj). Świdnica prze
żywa sensację procesu Janusza 
Olczyka, syna byłego prezydenta 
tego miasta, skazanego przed nie
dawnym czasem za nadużycia.

Interesujący odczyt
o lotnictwie polskim na Zachodzie

Wrocław (st). Wszyscy czytel
nicy znanej powieści lotniczej 
Arkadiusza Fiedlera, wydanej 
przez Spółdz. Wyd. „Czytelnik“ 
pt. „Dywizjon 303“ , znają zape
wne bohatera tego dywizjonu 
lotniczego, który wsławił się w r. 
1940 w słynnej bitwie o Anglię, 
płk. Witolda Urbanowicza.

Płk. Urbanowicz, jak wiado
mo, przybył do Polski w połowie 
bież. roku z Ameryk}. Pod ko
niec działań wojennych płu. Ur
banowicz brał udział w walkach 
na froncie japońskim, gdzie od
znaczył się w eskadrze „Latają
cych tygrysów“ .

Staraniem sekcji kobiet Stron
nictwa Demokratycznego we

Wrocławiu płk. Urbanowicz wy
głosi w niedzielę, 16 listopada o 
godz. 12 w poludnje. w wielkiej 
auli Politechniki Wrocławskiej 
przy ul. Wybrzeże Wyspiańskie
go, odczyt o działalności lotnic
twa polskiego w wałkach powie
trznych nad Anglią i  Kanałem 
La Manche. Odczyt zapowiada 
się niezwykle interesująco, ze 
względu na osobiste przeżycia 
prelegenta.

Bilety w cenie 50, 100 j 150 z] 
można nabywać w piątek i sobo
tę w lokalu Stronnictwa Demo
kratycznego przy PI. Teatralnym, 
1 piętro. Dochód z tej imprezy 
przeznacza się na sieroty } ofiary 
wojny.

Wałbrzych (sar). W dniach 20, 
21 i  22 bm. odbędzie się rozprawa 
Wasyla Pereca (false Bazyli Fe- 
recki). Ze względu na olbrzymie 
zainteresowanie procesem, oraz 
ze względu na szczupłość sali są
dowej, rozprawa odbędzie się w 
sali posiedzeń Zarządu Miejskie, 
go.

Jak już donosiliśmy w popołu
dniowym wydaniu naszego pisma, 
Wasyl Perec był zastępcą komen 
danta ukraińskiej policji pomoc
niczej w  Borysławiu, gdzie wsla. 
w ił się rzadko spotykaną brutal
nością, bezwzględnością i krwio- 
żerczością.

W czasie jednej tylko akcji l i 
stopadowej w 1942 roku zlikw i
dował on 900 Żydów. Szczegóły 
tej sansacyjsej rozprawy będzie
my podawać w naszym wydaniu 
popołudniowym.

Janusz Olczyk jest oskarżony o 
to, że jako capo obozu w Gross- 
Rosen znęcał się nad współwięź
niami.

Proces obfitował w szereg eie- 
kawych momentów. W czasie po
niedziałkowej rozprawy na kory
tarzu sądowym doszło do bójki 
między świadkami obrony a oska-r 
żenią.

Zajście zlikwidował prokurator 
Sensacją było również aresztowa
nie babki i siostry oskarżonego za 
wpływanie w sposób niedozwolo
ny na świadków. Rozprawa trwa-

Bogaty plon MO i Ormo 
na Dolnym §lqsku

Wrocław (jr). Jak donoszą mel
dunki z całego terenu woj. dol
nośląskiego wielką pomoc stano
w i dla MO dolnośląska Ormo. 
W Zgorzelcu Ormowcy zatrzy
mali przeszło 60 osób trudniących 
sję notoryeznje przemytem.

W kilku  obławach przeprawa« 
dzonych w pow. wałbrzyskim 
Ormowcy przyczynili się do uję
cia groźnego przywódcy bandy 
wraz z kilkoma jej członkami’ 
Aresztowali także 58 znanych 
awanturników niepokojących sta
le powiat. W Zeganiu aresztowa
no 13 osób podejrzanych o różne 
przestępstwa.

głowa chwiała się na boki w  takt jego kroków. Workowy plecak 
kołysał się poważnie. Parasolnik wyglądał, jak jegomość, prowa
dzący trumnę na wieczny spoczynek. Dróżnik w  swoim urzędowym 
zielonkawym mundurze prowadził konia. Zdawało się, że to jakiś 
paradny karawamarz. A Bronek i Hanka postępowali za wozem, 
jak zrozpaczona rodzina.

Zdała dolatywały poważne, żałobne dźwięki pogrzebowego mar. 
sza. Odezwały się dzwony jakieś ogromne, potężne, a dźwięk ich 
wywoływał grozę i  powagę.

Ach, to wodospady żegnały swoją czystą topielicę.
Żegnały długo, przeciągle, niestrudzenie . . .

71.

Szedł Wielki Tydzień. Naród podffrwał się znowu do pobożności.
Co najbardziej „wybujokowani“ przez baby gazdowie szli teraz 

pokornie jak baranki do kościoła.
W Wielkim Tygodniu nie odważyłby się n ik t pośpiewywać. Więc 

i wieczorami spokój panował po wsiach i  nie widziało się parobków, 
wydzierających ostatni piejący dech z piersi, byle jak najgłośniej 
zawyć dziewczynie. Nie widziało się. Dziewczyna by się od takiego 
zadkiem odwróciła, boby to był przecież bujok i  nic więcej.

„Jęczą góry, jęczą, gdy Janicka męczą!
Jeszcze bardziej jęczeć będą, gdy go wieszać będą“ — odważył 

się jakiś parobek, stęskniony za pieśniczką, zanucić w domu. Ale 
tego nie brali mu za złe, byle tylko cicho sobie pomrukiwał a nie 
darł się w  niebogłosy.

Gdy zawiązano dzwony, wtedy każda gosposia wystrzegała się 
pilnie, by ani garnkiem żelaznym silniej nie stuknąć. Z czytań 2
Męki Pańskiej wyobrażano sobie drogi Pana Jezusa w mieście, czyli o
w pobliskim Nowym Targu. Starosta Piłat, co skazał na śmierć ¡£
nie był gdzie indziej, jak na ratuszu nowotarskim.
• Ciemnicę i grób chciało każdie dziecko zobaczyć na własne oczy. 
A już święcenie ognia było najważniejsze.

Ciągło wszystkich do kościoła tym bardziej, że wieść gruchła 
pomiędzy ludzi o plebanie.

— Jest pleban. Nowy, młody, góralskiego rodu i nazwiska — 
szeptały gosposie, wystrzegając saę, by nie krzyczeć głośno — pod
czas Wielkiego Tygodnia.

Więc ludzi brała ciekawość, jak też on wygląda, jak i jest. Gar
nął się tłum do niego, całował po rękach.

— Znać, że sobie ten nie pozwoli grać na nosie, kiedy nasi ko. 
mitetowi tacy pognębieni — mówiła Buńduła do Faflecinej.

— A pewnie, że sobie nie da kołków ciosać po głowie. Już się pa

trzy, by kto ścisnął ten rozbrykany naród w garść — przychwalała 
tamta.

— Ja to takam ucieszona, że mi się po nocach śni ten nasz je
gomość, ino, wiecie, w góralskich portkach i w góralskiej cusze. 
Ale to przecież naski, człowiek, góral.

— Z bogatej nawet rodziny — zauważył stary Bunda, który też 
szedł z babami do kościoła i dotąd przysłuchiwał się rozmowie w 
milczeniu.

— To i tym lepiej — krzyknęła na niego zagniewana żona.
— Może ci się i jego murowanica śniła, taka akurat sama, jak 

Madejowe stajnie — drw ił stary.
Buńdula przystanęła na drodze i patrzyła chwilę na męża. Ja

kieś zadziwienie i  zarazem oburzenie malowało się na jej twarzy.
— Do czego ty mówisz? — krzyknęła na niego.
— Do tego, żeś głupia — odpalił jej stary.
Twarz nabiegła jej krwią. Chciała się rzucić z krzykiem i wyz

wiskami na gwardzistę, ale Faflecina powstrzymała ją za rękę 
szepcąc przekonywająco.

— Dajcie spokój, kumosiu. Post, nie trzeba krzyku wyprawiać. 
Ludzie idą za nami. Jeszcze polecą na plebanię i opowiedzą o wszy
stkim nowemu plebanowi. Będzie potem na was krzyw.

Ten powód poskutkował. Buńdula ruszyła w  dalszą drogą, jak 
gdyby przystanięcie wywołała nie kłótnia, lecz inny powód. Tylko 
pod nosem mruczała w stronę męża.

— Czekaj, czekaj. Ja sobie to zapamiętam. Ja ci dam za tę głu
pią, tylko po świętach, w  domu.

— Bogocz górol to gorsze stworzenie niż biedak. A jakie drzewo 
takie jabłko. Zobaczymy, kto ma słuszność. Tylko powoli, powoli. 
Może ci się tam za pół roku nie będą plątać po głowie śnisfca — 
mruczał Bunda, Żona go niby nie słuchała, rozmawiała dalej z Fa- 
fleciną, jednak karbowała sobie w pamięci każde jego słowo, żeby 
po świętach zrobić awanturę za wszystko.

Kiedy schodzili z Galicowej Grapy i znajdowali się już w po
bliżu drogi, spojrzeli na kościół.

— Ale on ciekawie wygląda. Jakby zmalał 1— szeptał stary 
gwardzista. Po chwili myśli jego uleciały do tych wspaniałości, 
które oglądał po świecie, we Wiedniu, do tych wielgaśnych tumów 
i wysokich wieżyc. Przypomniał sobie, jak i tam chodził do ko
ścioła, jak słuchał Mszy, którą jegomoście tak samo odprawują..

Zadumał się chłopi,sko nad ludzkimi sprawami. Rzeka połyski
wała z dala w samym dnie doliny. Najniższą przyjęła płaszczyznę 
i płynęła. Łuszczyła się srebrem jej wstęga, połyskiwała, lśniła się 
w słońcu. Staremu wydawało się, że ona jest obrazem tego narodu.

— Bo i tak — szeptał do siebie, nie słuchając już zupełnie pa-
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W czasie patrolowania w Ząb
kowicach Dolnośląskich zatrzy
mali Ormowcy ciężarowe auto z 
meblami, które usiłowano wy
wieźć do Polski centralnej. W 
Słuszycy schwytali funkcjonariu
sze Ormo groźnego bandytę ż 
bronią w ręku oraz ukrywające
go się w lasach gestapowca.

Na granicy czeskiej zatrzymań 
6 przemytników usiłujących prze 
kroczyć granicę. W Trzebnicy 
Ormo ujęła podejrzanego Niem
ca, który przebywał na tym te
renie z fałszywym} polskimi do
kumentami. W Środzie Śląskiej 
ujęto dwóch złodziej pasa trans
misyjnego z Państw. Młyna, a 
nocny patrol udaremnił włama
nie do Ubezpieczalni Społecznej-

W Namysłowie ujęto uzbrojo
nego przestępcę, w Hiłiczu wy
kry li Ormowcy 2 tajne garbar
nie, konfiskując 16 dużych skór- 
W Gontkowjcach zatrzymał O t' 
mowiec samochód z szabrem, kto 
rego posjadacz usiłował OrmoW- 
ca przekupić kwotą kilku tys. zł- 
W Jeleniej Górze udaremnili Or
mowcy 18 kradzieży mieszkanio
wych. W walce z tajnym gorzel' 
n/ctwem wykryto w pow. Z ło to -  
ria jedną bimbrownię a w Górz® 
Śląskiej 2. We Wrocławiu funk
cjonariusze Ormo zatrzymali 
osób podejrzanych o najrozmait
sze przestępstwa.

*
Wrocław (jr). Ubiegły miesi#- 

październik był okresem cięż-dfl 
pracy M. O. we Wrocławiu, któ
ra, jak to świadczą rezultaty skU 
tecznie zwalczała kradzieże m’-®' 
szkanłowe i inne przestępstwa-

Na wykryte 422 wypadki kr®Q 
dzieży mieszkaniowych, u j|L  
360 osób. Wykryto również 
innych przestępstw, w związku 
z którymi zatrzymano 343 PrZ®' 
stępców. Na wykrytych 15 nap®' 
dów rabunkowych, ujęto 44 P " ' 
stępców.

Jak z tego widać, wzmożona
kiedy przestępczość biegnie rów
nolegle ze wzmożoną akcja wfP 
ławskich milicjantów.
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Angielska walka »na niby«
(Od własa. korespondenta API). | zywafeoo. Attlee i  jego prgyja- j akcji parlamsntamej. Oienzywa i w Wielkiej Brytam i. Projekt rz,ą

Loaihye w listopad-sie, , ciele jawnie proMamdwaii: swe
Jesienna sesja parlamentu bry 

tyjskłego zapowiada walkę. Bę- 
Szle to bój swoisty, nśepowtarical 
°y- toczyć się będzie aa po*óy 
cstr-o. w  istocie żaś w  cieplej fa
m ilijne j atmosferze. Wywoła w 
opinii brytyjskiej przyjemne i 
Kieszlcodliwe poctolscenae.,.

Zimowa sesja ptkek«naia przy 
wódoów Labour Party, że stój a 
Wobec kryzysu nie tylko gospo
darczego. lecz i  politycznego. Od 
*®go czasu kryzys pagjgbii się 
zbaczjiia, Po miesiącach wahań 
Przywódcy Partii Pracy otwarcie 
Przeszli do polityki prawicowej. 
Ostatnie zmiany w rządzie — 
Przede wszystkim usunięcie Shin 
WeUa. popularnego wśród szero- 
Jkch mań zrzeszonych robotni
ków, z ministerstwa opału — 
ujawniły otwarcie zwnot w pra- 
tw . Ba, ujawniły to nawet wy-

nawroeeniie na politykę, głoszoną 
przez brytyjskich przemysłow
ców.

Dzi#. po raz pierwszy od cza
su wprowadzenia ty c i kmian, 
przykre konsekwencje, które po
ciągają orne za sobą, będą musiały 
wyjść poza salę obrad naiaaistrów. 
na Downing Street i  ujawnić się 
przed Izbą Grata. Albowiem 
zwrot ten jest tiern jesiennego 
budżetu nadzwyczajnego, który 
mira. skarbu. Hugh Dalton, przed 
łoży Izbie w listopadzie.

©FENZYWA p o © z a s ł o n ą  
DYMNĄ

Nowy budżet oznacza general
ną ofenzywę na uposażenia ro
botnicze. aczkolwiek prawdopo
dobne jest, że będaie ona doko
nana drogą roaporządzeń mŁraił- 
stenklnyeh, a nie w  ramach

rozwijać się będzie stcgmdowo w 
ciągu najbliższych mŁesięey.

Ale wszystko to wymaga dym
nej jasiony, ponaeważ moża wy
wołać głęboki wstrząs u wielu 
zwolenników Partia Pracy, któ
rzy jeszcze się nie zorientowali 
W  istotnej p o li ty c e  prawego 
skrzydła socjalistów, I  rząd A lt- 
lec przewidział ioMisęznośó dym 
nej zasłony.

Będzie nią projekt ustawy, 
zmierzającej do ograniczeni« 
władzy Izby Lordów, który za
powiedziany został przez rząd w  
pierwszy dzień ses ji, parlamen
tarnej, Ten. właśnie’ projekt wy- 
w #a  walkę w  ciepłej, fam ilijnej 
atmosferze, wśród nieszkodliwe
go podniecenia, o którym  mówi
liśmy powyżej.

Izba Lordów jest ¿Bto-tnie ana- 
chronlbanern, i  zdanie, iż  należy 
ją znieść, jest wielce popularne

ZJEDNOCZ. FABRYK PAPY 5 IZOLACJI
o k r ę g © s l ą s k a  w s c h o d n ie g o
w  Katowicach, ui. Warszawska nr 12 

p o s z u k u j e

księgowych
na stanowiska st, księgowych { księgowych do 
Pracy na miejscu — oraz

1 inżyniera hutnika
dla Zakładu w  Gliwicach.

Zgłaszać się z życiorysem i świadectwem 
pracy do Wydziału Personalnego. (PAP) 4675

Zarząd Miejski w Świeradowie (Wieńcu) —
Zdroju — ogłasza

KONKURS SA IIE B B  MIASTA
Warunek: zaznaczenie charakteru uzdrowisko. 

tvego miasteczka. Termin składania projektów: 
do dnia 10 grudnia 1947 r.

3 nagrody pieniężne:
l  nagroda 10.600 zł, I I  nagroda 8.000 *|, UJ na. 

iroda 3.000 złotych.
- Technika wykonania projektów obojętna. O 
Przyznaniu nagród zadecyduje jury konkursowe
w y ło n io n e  przez k o m is ję  uzdroxv.jskowo - tu ry -
styę2ną przy Miejskiej Radzie Narodowej. 4673

S I» A U R S /IA
proszek do spawania żeliwa i metali

P O l l  S /* /W
płyn do polerowania samochodów j  me
b li — poleca

LABORATORIUM CHEM.-FARM. „SANtlS“ 
Bydgoszcz, Jagiellońska 10. tek 77-16,

4635

Z a k u p i m y  n a t y c h m i a s t :

silnik „Hanemag“  Rekord 
siln ik „Chevrolet“  Canada
względnie same blokj do tych silników. Ofer
ty kierować do „Czytelnika“ Katowice pod 
„S iln ik“ . 4623

ctowy uzyaita zapewne poparcie 
nde tylko chwiejnych wyborców 
Partii, Pracy, ale także w znacz
nej części liberałów s klasy śre
dniej. Oficjalne koła spodziewa
ją się. ż? mocz ołd-boyów „De
putowani przeciw Lordom“ do
starczy- publiczności brytyjskiej 
przyjemnego i  podniecającego 
spektaklu, w  którym rkąd będzie 
mógł wystąpić jako „obrońca“  
prostego człowieka przeciwko 
przestarzałej wfedzy reakcji iitd. 
itd.

Jednakże będzie to tylko za
słona dymna, Fakty lostotiiie prze 
kreśiają ten rnolcdrnmat i  rzu
cają wiele światła raą istotę poli
tyk i . prawego skrzydła socjali
stów brytyjskich.
MECZ PRZEGRANY Z GÓRY

Na j bardziej chanak terystycane 
jest to, że wałka z Izbą Lordów 
następuje natychmiast po zawar
ciu pokoju z Federacją Przemy
słu Brytyjskiego —  innymi sło
wy: z rzeerywistyn ośrodlctem 
reakcji w kraju Jest rzeczą obo 
jętną, czy przemysłowcy ci na
leżą ćo Bzby Lordów. Istotną 
jest uch władza i  wpływy.

Sześć miesięcy ternu rząd i  je

go rzeemcy ogłaszali wszędzie i  
wszystkim, że zamierzają upań
stwowić natychmiast przemysł 
stalowy. Nic nie przeszkadzało w  
przedstawieniu projektu o nacjo 
nalieacji te j jesieni. Gdyby to 
uczynili, projekt stałby się usta
wą przed najbliższymi wyborami 
powszechnymi. Żaden sabotaż z* 
strony laby Lordów nie mógłby 
w tym przeszkodzić. Ale nacjo
nalizacji przemysłu stalowego 
sprzeciwiali sio nie tylko kapita
liści brytyjscy, lecz także... am
basada amerykańska. Sprawa ta 
jest jaskrawym przykładem, w 
jakim  stopniu gcejaliSści prawe
go skrzydła służą imperializmo
wi. Amerykanie nie pragną na
cjonalizacji stali w  Wielkiej Bry 
tanlM, Motywują to argumenta
mi wszelkiego rodzaju. Twierdzą 
np. że w  brytyjskim przemyśle 
stalowym inwestowana jest zna
czna Mieść pieniędzy amerytoań- 
slsieh. Grożą, że mowy, w ielki 
akt „socjalizacji“  mnie zrobić 
złe wrażenie w  Kongresie i  
ewentualnie — źle wpłynąć na 
perspektywy — ewentualnego — 
planu Marshalla. Ambasada ame 
rykańska dała do zrozumienia, 
że postawa Departamentu Stanu. 
i  ministerstwa skarbu USA bę- i

dzie uasłeirńpłia od stoperia, w 
jakim rząd bryty jski okaże s it 
W tej sprawie „rozsądny^,

EGZAMIN „GRZECZNOŚCI“
Będzie to próba, ja k  dalece 

przywódcy 'Part* Dnaęy „zasłu
żą“  na pcmoc amerykańską, jak 
będą bąrófeo «grzeczna*.

Labourzyśei brytyjscy nie wa
h a ł się długo. C,1 z prawego 
Skrzydła gotowi byli zgodzie się 
od razu. Przyzwoitość wymagała 
jednak aprobaty osobistości, któ 
na mogłaby pozować na „przed
stawiciela lewicy“ . Prfcedstawi- 
cielem takim stał się. prawie na
tychmiast Mr. Bevan. minister 
z d ro w ia .

Bevan jest starym praktykiem. 
To on zaproponował znnganizo- 
wanie czegoś, eo odwróciłoby 
uwagę publiczności. Zorganiao- 
wano angielską walkę „na niby“ 
z Izbą Lendów.

Walka „na niby“ , poprzedzona 
wielką reklamą, zaczęła się. Ale 
koła rkądowe okazują wielkie m -  
ni&poiliiojenie. Istnieją obawy, te 
..¿»pulasrne przedstayrienie“  nie 
odwróci uwagi wyborców Partii 
Pracy od bezpośrednich, palą
cych potrzeb dnia.

Clande O ckbw a.
m u t

Przyozepką sameoiiodową
3 — 5 ton w dobrym stanie kupimy,
te l. p o d  N r  365— 43.

Oferty
4671

WoSwe posady

h rP A R T IliA K T A  samotni 
8 °  wykszta łconego pfjszuk.

POMOC domowa zaraz po* 
trzehna, K atow ice, Jag ie l
lońska s, m , 8, i i  p. fsoag

prowadzenia .
SJWnej f irm y . Zg łoszenia: 
w spólnota K rakó w , Plac 
"■ Ś w ię tych  8 pod ,,688“ , 

69456

^O S ZU K U JE M Y  Zdolnego
yczeiwego bucha lte ra  do 

na. R eferencję w ym a- 
* *» c , oraz dobre j inaszy, 
S jfth i z p ra k ty k ą  b iu row ą . 
U iepty „C z y te ln ik “ , K a to - 
WJCe b o d  „Z . G. S.“  69i8(l

B U C H A ŁT E E A -K Ę  rio s6'
raodżie lnej pracy poszuku
je  fa b ryka  w oko licy  K a-

piarw-ÄO- j (ow ić. O fe rty

PAECSLĘ budow laną w ] O K A Z JA , fu t ro  źrebce brą 
Katow ioacb n a jch ę tn ie j w  zowe, ko łn ie rz  opos auatra- 
dz ie ln łcy  po iudh iow . (B ry - ! l i js k i  na średnią  osobę oraz
nów, Oehcijes:) w  poctiźu 
l in i i  tra m w a jo w e j lub  au
tobusowej ku p im y , O fe rty  

podaniem położenia, po-

A K A R Z Y  - dentystów  22- 
S *a ź u je  K lin ik a  D an ty- 
“ tyczna. W a ru n k i do omó
w ien ia . G dyn ia , I  A rm ii W. 
j j  18. 69140

J f lC H O W A W ę Z iN I  ru ty -  
16Wana bez zamieszk. po-
hżebna cło dzieci la t 5 i  8. 
¡¡Koszenia: K a tow ice , K o- 
“ i-iuszki «4/9, I I I  p „  B ro n i-  
“ *awa R zain iczkow ą. 73G3g

P rsem ys io w a-ilan d io  
j  *  w  K a tow icach  za trudn i 
^  m aszyn is tk i z m oż liw ie
“ *9gią znajom ością steno- 
fu f-U , 2 s iły  pomocnicze do 
..  v ,h ia łu  H andlowego na

¡m (ja „Dzionnika aachori 
niego“ w Katowicach pod 
„6449“ . Î3â8g

życ io ry -1 w ie rzch n i i ceny za m e tr-

|  F < w * d  ¡ m s e a k  u

R U TY N O W AN A  b iu ra lis t
ką. korespondencja, maszy 
nopismo, obce języki., szu- 
ka odpow iednie j pracy, naj 
o lię tn ie j przedsięb. p ry 
w atne, o fe r ty :  „.D ziennik 
Zachodn i“  K a tow ice  pod 
„6486“ . 73533

do Dzipn. Zachodn. K a to 
w ice p rd  n r  „8349". 73I6g

B O H , pole lub parcelę bu 
dowlana kup ię , O fe rty  Dz. 
Zachodni K atow ice, pod 
„6347“ . 72218

SAMOOSOB 3—4 ton  w  do
b ry m  stanie na dobrym  o- 
gum ew aniu kup ią . Zgłosze
nia te l. 2S3-13. 7812g

“ k ies  czasowy <3-^4 mi83ia.- 
r i jh  O dpow iedn io  udoku- 
l ‘ 'i htowane o fe rty  w raz z 
. ło io ry s a m i składać w  ss- 
“ re ia ria c ie  Izby , P I. W ol- mam 1Sa. 7316g

?B R O JA R ZA  do żelazobe- 
ipp0'w J’ch robó t zaraz p rz y j 
l.lg. Zgioązenia te l. 412-57 
^ 6  3S5-SB- 7313g

^ R T G N tA K K Ę  k w ą lii lk o -  
khnl^  lla  dobrych  w a ru n -
t 1: P rzy jm ie  „N e u tro n “ , 
^A S i°\y ice, R ynek 21, 73203

& *toW C !E Y N A  do wszel- 
WiJ. P racy do s to łó w k i na 
staoi óotrzebn',. K n u ró w  I I ,  
a S *  S trzyg low ice , ppvę, 

■rbłiik. kasino, B oguck i. 
___ 7307g

zdolna na- 
ivir7.mjasŁ potrzebna, G ll-  
Jtła J “ ^ Jag ie llońska 12, zs- 

fry z je rs k i,  7324g

h e ^ E T A E Z A O S I)  n o ta rią i 
S2,.v ; , maszynopism em po* 

K atow ice , W ar-
10/ j  _  godZi 17.

----- _ _  7342g

M ie js k i w  S w ie-j,,m vv;a (-Wieńcu) _  z d r 0 .
htiPWOw' Lw ów e k ś i. p rz y j-  

Pctyehm iast księgowe- 
ter«?. P ierwszorzędnych re- 

“-.Ach. Uposażenie do- 
i!S ’ m ieszkanie zapewnio- 

7<»3d

STARSZA samodzielna pa
ry  poszukuje pracy domo
w e j do jed n e j osoby. O fe r
ty :  „C z y te ln ik “ . K atow ice 
pod „6442“ . 7323g

K IE R O W N IK  W YD Z. ZA O 
P A T R Z E N IA , Magazynów 
i  K o n tro li gosp. m a te ria ło 
w e j posiadający 20-le tn ie  
doświadczenie w  dużym  i 

K oncern ie , poszukuje pora -1 
dy. O fe rty : „D z ie n n ik  Za-1 
ehoelni“  K a tow ice  pod j 
„6443“  73388 !

“ i

KUPIS? B  M  W 250 do 359 
om nows' model, stan p ie r
wszorzędny. w iadom ość : 
B o jko  Jan, k iosk  Żyw iec, 
Kościuszki. 799 id

płaszcz sukienny czarny 
fu trza n ym  k o łn ie rz e m . (ka
ra k u ł i  kos tiu m  popie la
ty , torba skórzana, obu
w ie  darnskie39 zim ow o do 
sprzedania, K atow ice, P le 
b iscytow ą SD |4. 7S52g

S IL N IK  7i,ś P3 zw a rty  
220/383 V  1400 Obr. do ęprze 
dania, O fe rty : „D z ie n n ik  
Zachodn i“ . K a tow ice  pod 
„6453“ , 7354g

SAMOCHÓD! pó łtonow y 
„O p e l“  P 4 „A d a m “  na eho 
dzie p ry w . re jes tr, sprze
dam. Skład Tow arów  Zola 
za, K a tow ice , W arszaw
ska 64 te ł, 857-36. 7S36g

MIESIĄC NISKICH CEN
Tylko od 10 listopada 
do tfl grudnia 1947 r.

W IE  W S Z Y S T K I C H  S K L E P / k C H

C e n t r a l i  H a n d C e w e j

pod miąi.  paiłstw. Csitrali Iftytii ?nm. SHrzmgt

ZNfZKA od m\ -  401, ... .

OtugoSetai ad w e k a !
poszukuję radcostwa 
prawnego względnie 
kierowniczego stano
wiska w  przedsię
biorstwie lub prze
myśle. Łaskawe ofer
ty  do „Dziennika Za
chodniego“ , Katowice 
pod „50“ ._______4670

Ozdoby o lis io ls ie
poleca 4578 

W y tw ó rn ia  W y r o b ó w  
S z k l a n y c h  

S trosznajder Jan i  B ro - 
m irs k i W ładysław , 

K a tow ice , u l.  S tanisła
w a 0, te l, 384-56.

PO SZU KUJEM Y 2 tabore ty
do p ian ina. Zgłoszenia do 
„D z ie n n ika  Zachodniego“ , 
K a tow ice  r,cd N r „7034 K “ .

7304 cl

p v z e d a i  e

KAPC E, śniegowce, pan to f 
le, h u r t  — detal, K raków , 
H ąia Targowa 22. 6338d

FUTRO 
B ielsko, 
m . 9.

s iłow e sprzedam, 
Sobieskiego 31, 

6388d

D W IE  f ry z je rk i 
posady natychm iast, O fe r
ty :  „C z y te ln ik "  Chorzów
pod „32“ . 7329g

M EBLE, poko je  kombinc« 
Wane, sypia ln ie, jada ln ie, 

'  ..... . . . . / .  I kuchnie , io te te , m ateriee ,
poszukują • t3pezaDy  Katow ieo . M lyń-

a653dska 2, te ł. 334-70.

FIŁATELI5STOM cenn ik i
w ysyła  Dom F ila te lis tycz 
ny W itkow sk i. Poznań, Sw. 
M arc in  18. 6787Ó

S TE N O TY P ISTK A  sekre
ta rka  r tityn o w ., w ie lo le t
n ią p rak tyką , p rzy jm ie  po
sadę. O fe rty : „P A R “ , K a - j m ł y ń s k i e  m aszyny, przy 
tow ice, Warszawska -3 p00  b o ry  wszelkiego rodza ju
„11,842“ . 6958:1

m łoda ekspa-^  .
:;ar?Î e“ rii!, Zgoszęnia od

,V „R a j D z iec ięcy", K a -
a M ata 29, te le fon 

n - 7301 g

KSIĘG O W Y poszukuje pcr 
sacly. Zgłoszenia k ierow ać 
•T. S ikora, Im ie lin , u l, K o ł
łą ta ja  t, u  p. Szyjów , paw, 
Pszczyna. TS’ Sg

dostarcza f irm a : K anarek, 
K ra kó w , Mazotviacka 33.

3744d

PASY, gaze m łyńską k u 
pu je m y. B ytom , M oniusz
k i 1515, te l, 49-83. 3.83g

W IU ŁĘ  z ogrodem, Rte!sk-> 
oko lica, kuplę- oi,eT‘J7„Jyy"f’ 
te ln ik  B ie lsko pod “ 89969-s2f?

M A S ZY N Y  do szycia, g łów 
k i, ku p u ję  K u ku lsk i, K a to
w ice, 3 M aja 29. w»7P

W ŁOSIE końskie  — ogony 
skupu jem y w  k a id e ji lo ś c i.  
P łac im y ceny na v.yżs,.e 
Częstochovva, K o « 3 10 
B rac ia  Jung, 6938d

ZA14ZĄD M ie jsk i W S w a * 
radów ie Z d ro ju  (W leftcul, 
paw. Lw ów ek SI.. IcuĄ  na
tychm iast dwa autob „ y  
osobowe. W ym agany do
b ry  stan autobusów. 69K>d

OLEJ ln ian y , rzepakowy, 
m akuchy — O le ja rn ia  W ar- 
szâwa-Praga, Brzeska 6a. 
318S0-1 57281

SEGREGATORY } skoro
szyty  w  na jw yższym  gatun 
ku  ora? inne  a r ty k u ły  pa
p iern icze w łasne j p ro d u kc ji 
polecą W ytw ó rn ia  .Rekord' 
K atow ice, S łowackiego 28, 
te j, S15-38. 6879d

H U R TO W N IA  g a la n te rii, 
pe rfu m e rii, K o c h a ń s c y  
Warszawa, Jerozo lim skie  45 
wysyła zaliczeniowo. Ceny 
fabryczna. Siądą ć eenni- 
kÓW. 3770d

W OSiKI D ZIEC IĘC E, S L I- 
C W S , N A JT A N IE J , F irm a  
„W Ł A W IU “ , f.ąbi-zc, W ol
ności 283 —- Jag ie llońska 1.

7S44g

SASIOCHOp S t.  F o rd  na 
chodzie w  dobrym  stanie. 
or.az dw ie  p la tfo rm y : jedna 
zw yczajną nośnośó 1,5 t „  
drugą ogum iona 8 t „  sprze
da R ozlewnia Octu 3. Ż y t
ka, SSagói-KĆ K rakow ska 4, 
te l. S-S2-73 . 7347g

SZKŁO ORNAMENTOW E 
W  K IL K U  KO LO RACH 
s p e c j a l n e  DACHOW E 
Tm /m „ oraz O K IE N N E  po
leca: S LA S K A  S K Ł A D N I
CA S Z K ŁA  Sp. z o. o. B y 
tom , P lac S ta lina 4, te le 
fo n  27-11. 73583

JA D A L N IĘ  orzech kaukas
k i,  ścianką, kredens k u 
chenny sprzedam, oglądać 
15—18 B ytom , W olności 49. 
m . 3, 7357gj

L A D A  (kontua r) sklepowa 
oraz urządzenie sklepu spo 
żywczcgo, oka zy jn ie  sprze
dam. w iadom ość B ytom , 
Jan ty  87/4. 73S8g

KASOW E szczeniaki ow 
cza rk i a lzackie do r.prze- 
danla, K a rb  Tarnogórslca 
106, te l. B y tom  42-69. 7362g

S IL N IK  F ia t 12 V  508 no
wy w raz s podwoziem ., 
„P u ch “  125 ecm w  do
b ry m  stanie do sprzedania. 
Orzesze, te l. 33. 7394g

PÓŁTORAROCZNA saren
ką dom ow ej ho dow li do 
sprzedania. O fe rty : „B z ien  
nile Zachodni“ , K a tow ice  
pod „8428". 7305g

W IL L Ę  jednorodzinną z 
sądem i  polem  okazy jn ie  
sprzedam." Zg ł. „D z ie n n ik  
Zachodn i“ , K a tow ice  ood 
„O k a z ja ". 7303g

RESTAURACJĘ w  dobrym  
punkc ie  Chorzowa, odstą
p ię za zw ro tem  kosztów  re 
m ontu. O fe rty : „D z ie n n ik  
Zachodn i“ , K a tow ice  pod 
n r  „88333“ . 73S4g

Nauka i sziiska

KORESFONDENCyJNE 
KLEKSY KSIĘGOW OŚĆ!.
In fo rm a c ja  L u b lin , s k ry t. 
poczt, 105. 684Sd

A N G IE LS K IE G O , fra n c u 
skiego, ła c iny , m a tem a tyk i 
w yucza Rabus K atow ice , 
M łyńska  7, I I I  p. 7322g

NOW OCZESNA jada ln ię , 
tapczany sprzedam. K a to 
w ice, Sokolska 13a, m . 5, 
godz. 1.2—20. 7317g

SYJA M S K IE  m łode k o ty  
na jczystszej rasy do sprze
dania. K a tow ice , M te lęekio 
go 6/1, 7321g

R A D IO  Super un iw e rsa lny  
8 lam pow y sprzedam. Za
brze Czarneckiego 13. m . I i  
(boczna B ararota) K a re t.

7327g

M A S ZY N A  da gzycia w  do
b rym  stanie oka zy jn ie  do 
sprzedania. O fe rty : D zien
n ik  Z achodn i", K a tow ice
pod „6459“ . 7332g

SETRY angielskie, m łode 
szczeniaki do sprzedania. 
O fe rty : „D z ie n n ik  Zachod
n i“ , K a tow ice  pod „6458".

7343g

o p e l  Super stan doskona
ły , gum y zupełn ie nowe. 
Mercedes 179 V  stan dosko
n a ły  sprzedam, ta l. S34-2D.

7?63g

DOM w  cen trum  K a to w ic , 
z pow odu w y ja zd u  bardzo 
tan io  sprzedam . O fe r ty
„D z ie n n ik  Z a chod n i" K a to  
w ice  pod „B ardzo  ta n io “ .

7S03"

W S P Ó LN IK A  z samocho
dam i lub  większą gotówką 
współpraca, p rzy jm ie  czyn 
ne Przedsiębiorstw o B u
dowlana, is tn ie jące od 30 
la t. O fe rty : „C z y te ln ik "  
„K a to w ice , N r 6414“ . 7209g

EM ERYT, la t 43 posiada 
oszczędności, poszukuje 
W spóih ika(ki) lu b  p rzystąp i 
do czynnego przedsięb ior
stwa. Poste Restante — 
Gdańsk — Wrzeszcz N r. 
3/1/40. 7343g

P O S IA D A M  loka l, p rzy jm ę  
spó ln ika , do założenia skle
pu branży g a la n te ry jne j. 
O fe rty : „C z y te ln ik “ !, G li
w ice, pod „Z decydow any“ .

7336g

ILokale handlowe

SIŁLEF pap ie rn iczy z tow a
rem  w  U zdrow isku  do lno
śląskim  odstąpię. W iado
mość: W ałbrzych , Poleska 
2/7. M a je rsk i 7343g

ZG UBIO NO  trasa B ytom  
— Chorzów celu lo idow ą o- 
k ładkę  zawartość w szelk ich 
dokum entów  osobistych i 
go tów ki. E lżbieta Rausowa, 
Chorzów, Stawowa 2, m . 8.

?340g

ZG UBIO N O  p o rtfe l z fo to 
g ra fia m i i  dowodem osobi
s tym  na nazwisko A lic ja  
Łęcka, w  tra m w a ju  n r  16, 
dn ia 8 listopada. Łaskaw y 
znalazca proszony o odda
n ie  za w ynagrodzeniem  — 
K atow ice , Jórdana 10/16.

7310g

MOJL.ATY Ignacego, la t 48
c ie rp iący  na zan ik  pam ięci, 
szczupły, w ysok i, szatyn, u - 
b ra n y : k u r tk a  w ojskow a, 
zielone bryczesy, b u ty  o f i
cerskie, k tó ry  dn ia 17. 10. 
w y d a lił się z m ie jsc. L ib iąż , 
pow. Chrzanów  dotychczas 
n ie  w ró c ił. W szelkie w iado 
mości p ros im y k ie row ać 
na jb liższem u posterunkow i 
M . O. 7339g

Przet&iffefsrstffi
§ 3 f f i 3 S i ? 8 i f » W 9

.11. Studencki
Katowice, Stawowa S 
Tel. 348-70, 348-72

K u r s y  Kierowców 
Samochodowych 

Sltiad części zamien
nych i aHcesor>; sa
mochodowych. 4518

U a ie w a i niemi«

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
św iadectw o sflcolne, w yd a 
ne przez K ie ro w n ic tw o  
S zko ły  Powszechnej w  Ja
w iszow icach z ra ku  szko l
nego 1932/33 na nazwisko 
Franciszek K raw czyk , Ja
w iszow ice 2*33. C9 ‘ d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re je s tra cy jn ą  is. K . U. 
Ż yw ie c , odcinek zameldo
w ania . Adam us Ferdynand 
zsro. K a ina  235, po\v. B ia 
ła. 0977d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
n y  p rzydz ia ł m ieszkania, 
zaświadczenie zamieszka
nia, Ogaza W ik to r  i  za
św iadczenie o z łożeniu 
w n iosku  na o trzym an ie  o- 
byw ate ls tw a, na nazwisko 
Ogaza Helena. 7SS5g

U N IE W A Ż N IA M  le g itym a 
c ję  ko le jo w ą , w ydaną przez 
D O K P  Łódź, D obrow o lsk i 
H e n ryk , P io trk ó w . 7337g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dow ody osobiste na na zw i
sko N iem iec W a len ty  i  
A nastazja, Chorzów. 73391

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
le g itym a c ję  kolejovyą N r. 

262288, zaświadczenie, w y 
dane przez B K U  B ie lsko  
2062, k a rtę  row erow ą ■— 
A dam iec Józef, B estnm ka 
34, pow . B ia ła . 7341S

SKLEPU  w  cen trum  K a to 
w ic , poszukuję za zw rotem  
kosątów  rem ontu. O fe rty : 
„D z ie n n ik  Zachodni“ , K a 
tow ice  pod „0464“ . 734Sg

P IE K A R N IA , m sszyny, pio 
Be nowe do w yna jęc ia  za 
częściowym  zw rotem  kosz
tó w  przebudow y- W iado
mość: K atow ice , u i,  i  M a
ła  137. 73i9g

s k l e p  odstąpię za zw ro 
tem  kosztów  rem ontu . Kglo
Rżenia; K a tow ice , W o jc ie 
chowskiego 155. 7325a

HAUSERA Ju liana, brata 
Józefa żony H eleny z sy
nem  Ignacym , zamieszka
ły c h  w  ro ku  1843 w  Zaw oju , 
pow. Stanisławów, ta rta k  
pod nazwiskiem  S aw ick i i  
K am ińsk i poszukuje Edyta 
Petrausz. W iadomość pod 
adresem Irena S idetko, 

Orzesze, pow. Pszczyna.
7349g

SIOSTRY Tekla (Lusza) 2u  
rawska po mężu Sacks, 
Ewa (Auga) Leniuszka Ich 
m atkę i  syna pochodzących 
ze Lw ow a poszukuje E dy
ta Petrausz. W iadomość 
pod adresem Irena  S idełko, 
Orzesze, pow. Pszczyna.

7S50g

D U BISS K IE G O  Stanisława
żonę oraz syna Leszka, 
zam- w  ro ku  1944 w  ta rta 
k u  Zaworze ko ło  T u rk i po
szuku je Edyta Petrausz. - -  
W iadomość pod adresem 
Irena  S idełko, Orzesze, 
porv. Pszczyna. 7351*

U N IE  u 1 a ż n  i a m  skradzio
ne 2 k a r ty  re jes tracy jne , 
w ystaw ione przez H K . U. 
K ra kó w , leg itym ac ję  o fice r 
slcą i  dekre t em ery ta ln y  na 
nazwisko po r, Sochą W o j
ciech, B ie lsko, E m ili i P la 
te r «z. © gid

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re je s tracy jn ą  R. K . U. 
Ż yw iec. D ob ija  B ron is ław , 
S ło tw ina  51, pow. Żyw iec.

0333d

'U N IEW A  ŻN IA M  skradzio
ną leg itym ac ję  ko le jow ą  
n r  419312. Śzymandowa
Franciszka, L igo ta , G a jo - 
w a 16. 733 Ig

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
wszelk ie dokum en ty  osobi
ste na nazwisko M iku ła  Jó 
zef, Chorzów, 3 M a ja 18Sa.

733Cg

U N IE W A Ż N IA M  Skradzio
ne dokum enty w ys taw io 
ne przez U bezpieczalnię 
Społeczn.ą Jadw iga Z ie 
lińska, Chorzów-, I I  L is to - 
padą 15. 7331g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona, 
k a rtę  re je s tracy jn ą  Grzesz
czak W ik to u . łaskawego 
znalazcę proszę o zw ro t. 
G liw ice , Gdańska 4b. T333g

U N IE W A Ż N IA M  wazfeŁkie 
dokum en ty  osobiste męża 
i  m o je  oraz zawodu k ra 
w ieck iego skradzione 8 .11. 
Helena w ik laszow ą, Pszczy
na, S taraw ieś 58. 6937d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie o b yw a te l
stw a polskiego, w ydane 
K uś Helen ie, B iadaczćw , 
pow. Koźle. 7802<S

U N re W A Ż N IA M  skradzio
n y  dowód osobisty w ys ta 
w io n y  przez Zarząd M ie j
ski, K a tow ice  na nazw isko 
A lic ja  Łęcka. 7Sllg

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum en ty  d e k re ty  eme
ry ta ln e  Państw . Ubezo. i 
Państw . Z a k ł. E m e ry t. ' W ar 
szawa, Tym czasowe Za
św iadczenie O byw ate ls tw a 

Polskiego, zd jęc ia  i  losy 
lo te r ii n r  7S03, S1487, 9114, 
9139 i  inne  d o kum en ty  Kau- 
sowa E lżb ie ta . Chorzów , 
S tawową 2, m . 3. 7302g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
ne dokum enty, na nazw i
sko W agner S tanisława, 
G liw ice . W rób lew skiego S3.

K U H t ,  sprzedać, w y m it-  
n ić , w yna ją ć , um eblow ać 
się, znaleźć m ieszkanie, za
ła tw ić  sprawę n a jła tw ie j 
przez B iu ro  Z leceń „E x 
press" W ree ław , K lusabor- 
ska 21. SSISd

Z A  d łu g i m a j to n y  W andy 
K ru p o w e j z dom u B ierska
n ie  odpow iadam , mąż Jan 
K rup a , P io trow ice , F ie rac-

73SSg k iego S17, 7MSg
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Słucham y radia
p ią te k  14 listopada

N a d3,58 sygna ł i  zapowiedź s tac ji. 6,00 
8,05 g im nastyka , 6,15 wiadomości', 6,20 
m uzyka , 8,50 zapowiedź program u,
7,00 dz ien n ik , 7,15 m uzyka, 8,20 in fo r 
m ac je  ogólnopolskie, 8,25 skrzynka 
P. c .  K ., 8,35 kw adrans prozy, 8,50 i 
m uzyka , 9,00 audycja d la szkół, 9,151 
k o n ce rt życzeń, lo.oo kon ce rt r e k la - ; w id o c z n o ś ć  je s t  m in im a ln a .  T a k a  
m o w y, io,30 „10 m in u t m u z y k i“ , io,M p 0g 0(j a p a n u je  u  u jś c ia  Odry już 

sw ia .y , ; o d  fc j ik u  d n i.  Z a c z ą ł się okres

HI o w a  I m m c # ¡rę$&»m£:$*o

brzegami Świny panuje r u c i i
Nad Świną rozciąga się mgła:

audyc ja  M in
czasu i  he jnał, 12,03 w iadom ości 12,08 
przegląd prasy, 12,15 m uzyka, 12,20 
,,55 m ikro fonem  oo k ra ju “ , 12,30 ,.Me 
łcd ie  ludow e“ , 15,00 In fo rm a c je  P o l
sk i po łudn iow e j, 15,15 ak tua lia , 15,25 
kom un ika ty , 15,30 „R ad iow y kurs  
pszczelarski", 15,40 audycja  dla dzie
ci, 16,00 dz ienn ik , 16,20 kon ce rt daw
ne j m uzyk i po lsk ie j 16,50 audycja 
dla chorych, 17,05 audyc ja  harcerska, 
17,20 skrzynka techniczna, 17,30 m u
zyka radziecka, 17,45 fe lie ton . 18,00 
Czeski Nonet, 19.00 audycja  dla wsi 
i  świata p racy, 19,15 kon ce rt sym fo
n iczny m u zyk i radz ieck ie j w  w y k . 
O rk ie s try  P aństw owej F ilh a rm o n ii 
K rako w sk ie j. D y ry g u je : K onstan ty  
Iw anow , W  p rze rw ie : dz ienn ik , 21,30

się
mgieł i północnych sztormów.

Stoimy nad rzeką i dziwne ma
my wrażenie. Wody Świny posu
wają się nie ku północy, lecz ku po 
łudniowi, do Zaiewu Szczecińskie
go, a więc pod prąd. Wzrok nas 
nie myli. Tak jest rzeczywiście. 
To sztormy panujące na Bałtyku 
wpychają coraz to większe ilości 
wody morskiej w wąskie ujście 
rzeki. Świna płynie pod prąd.

Na wodzie cisza i spokój. Nie 
widać płynących tu normalnie z 

słuchowisko, ' 22,15 „pieśni weselne z| południa i z północy licznych
C ór Ś w ię tok rzysk ich “ , 22,45 o s ta tn ie j ——-Trp^^k ich  i d n ń k k ir h  s itn tp e zkó w  w iadom ości 22,55 u tw o ry  S ta n is ła w a  szw e o zK .cn  1 a u n sK ie n  stateczKOW .
M oniuszki, ' 23,55 z  osta tn ie j c h w ili,  Pogoda m e  sprzyja żeglowaniu.

Za to w porcie świnoujskim peł
no jest wszelkiego rodzaju jedno
stek. Wszystkie czekają na zmia
nę pogody. Szwedzkie szkunery 
wypełnione są po brzegi koksem 
lub węglem. Mają tak duże ła
dunki, że nie chcą ryzykować jaz
dy przy niepewnej pogodzie. 
Ostrożność jest wskazana. Na Bal 
tyku trzeba bowiem pływać tylko 
po wytkniętych szlakach. Zejście 
z wyznaczonego toru — tak łatwe 
w czasie sztormu — grozi wpad
nięciem na minę. A sztormy na pe 
wno znowu zniszczyły niejedną 
boję torową i znacznie się przez 
to zwiększyło niebezpieczeństwo. 
Toć przecież dopiero przed kilku 
tygodniami wpadł na minę i zato

nął płynący do Szczecina szwedz
ki „Geist“ .

Jednakże pomimo mgły i sztor
mowej pogody nad brzegiem Świ
ny panuje ruch. Nie na wodzie co 
prawda, tylko na lądzie. Oto gru
pa ludzi przeprowadza wiercenia: 
wieża wiertnicza jest już na miej
scu, samochody dowożą szybko 
dalsze potrzebne części. Widocz
nie sprawa jest pilna.

Istotnie pośpiech jest koniecz
ny, bo jeszcze w tym roku w miej 
scu, w  którym obecnie rozpoczęto 
prace wiertnicze, ma się rozpocząć 
budowa wielkiej chłodni rybnej, 
a obok niej nowej naszej bazy ry 
backiej, która będzie nosiła naz
wę Kazimierzowo.

Dlaczego tworzymy nową bazę

SPORTI
Po porażkach 

piłkarzy angielskich
PARYŻ. (obsł. wł.) Wtorek był dla 

piłkarstwa brytyjskiego „czarnym 
dniem“ . Dwie czołowe drużyny 
ligi brytyjskiej zostały pokonane 
na kontynencie. Dotkliwą klęskę 
odniósł w Paryżu z klubem Ra- 
cing, Arsenał londyński, a posia
dacz pucharu W. Brytanii Charlton 
został pokonany przez reprezenta
cję miasta belgijskiego Liege.

Honor piłkarstwa brytyjskiego 
uratowała Chelsea, pokonując re
prezentację miasta Antwerpii.

Dzisiejsza prasa brytyjska z roz
czarowaniem komentuje sukces 
drużyny paryskiej, która w pełni 
asłużyła na zwycięstwo.

PKS Batory —  Zryw  
Świętochłowice 10:6

Kłopoty rekordzisty świata

Me cficą mmi wyniku jany’ego
P a r y ż .  Do Międzynarodowej 

Federacji Pływackiej wpłynął w 
tych dniach protest przeciwko 
uznaniu wyniku doskonałego ply 
waka francuskiego Alexa Jany, 
jako oficjalnego rekordu świata 
w pływaniu na 10® rn st, dow. 
Jak wiadomo, Jany przepłynął 
ten dystans we wrześniu tego ro
ku, podczas zawodów w Men ton, 
we wspaniałym czasie — 55,8 sek. 
co jest wynikiem o 0,1 sek. lep
szym od dotychczasowego rekor
du świata, należącego do zawod
nika amerykańskiego Alana For
da.

Pismo kwestionujące prawid
łowość wyniku Francuza, tw ier
dzi, że został on uzyskany w oko
licznościach niezgodnych z prze
pisami. Sugeruje ono, że strzał 
nastąpił dopiero po starcie i  za
rzuca starterowi, że z oddaniem

strzału zwlekał, aż do czasu o- 
trzymania zna ku od Jany‘ego, 
podczas, gdy według przepisów 
właśnie Jany powinien byt cze
kać na strzał startera.

Charakterystycznym momen, 
tem dla całej tej sprawy jest fakt 
że protest złożony został dopiero 
tak późno. Nie kwestionowano

rybacką? Otóż praktyka wykaza
ła, że organizowanie w Szczecinie 
bazy dla naszych rybaków dale
komorskich nie jest wygodne. W 
ostatnim miesiącu wpłynęło co 
prawda do Szczecina kilka na
szych statków rybackich przyby
wających z połowów dalekomor
skich, ale baza szczecińska nie 
zdała egzaminu. Pierwszym powo
dem jest niedogodne położenie 
Szczecina. Leży on bowiem około 
65 km od ujścia Świny do morza 
i statek traci kilka godzin cenne
go czasu na przebycie tej drogi. 
Przez okres czasu zużyty na że
glugę ze Świnoujścia do Szczeci
na można by jiiż przeprowadzić 
wyładunek przywiezionych śledzi 
w bazie znajdującej się pod Świ
noujściem. Statek mógłby więc 
wcześniej wyruszyć na nowe po
łowy.

Po stwierdzeniu takiego stanu 
rzeczy władze postanowiły roz
wiązać sprawę inaczej. Zadecydo
wano, że baza rybacka musi się 

! znajdować jak najbliżej morza, by 
statki dalekomorskie przybywają
ce z odległych terenów nie traci-

je można porównać jedynie z Gdy 
nią. A  ponieważ Gdynia rosła 
przez szereg lat, przeto i  Kazi
mierzowo nie powstanie w  ciągu 
roku. Plan jego budowy przewi
dziany jest na lata. Ale najpil
niejsze prace już rozpoczęto.

Czesław Piskorski

bowiem wyniku Jeny‘ego, ani bez 
pośrednio po jego uzyskaniu, ani
też w  czasie przedłożenia go Fe- 1 fy czasu na' zbędną żeglugę. A  tâ  
deracji Międzynarodowej do za- ; kim miejscem są jedynie okolice
twierdzenia. ">■

Międzynarodowa Federacja P łj 
wacka rozpoczęła już dochodzę, 
nia, celem wyświetlenia tej spra
wy.

Kluby płacą kary
W a r s z a w a .  P o ls k i Z w ią z e k  

P iłk i N o żn e j n a k a z a ł A K S  Cho
rzów zapłacenie w ciągu siedmiu 
dni KS Kesovia sumy 70.090 zł.

Sumę tę chorzowianie mają za
płacić za dwukrotne nieprzybycie 
na zakontraktowane zawody to
warzyskie.

Jeśli AKS nie zapłaes w termi
nie, zostanie automatycznie za
wieszony.

W a r s z a w a .  Z a rz ą d  P o ls k ie 
go Z w ią z k i P i łk i  N o żn e j o d rzu c ił 
o d w o ła n ie  KS C ra c o v ia  i  T .  S.
Wisła od decyzji zarządu Kra
kowskiego Związku P iłk i Nożnej, 
nakazującej obu klubom zapłace
nie po 50 000 złotych za niewy- 
stawienie graczy do reprezentacji 
okręgu przeciw Śląskowi w dniu 
25 września.

Obóz przygotowawczy
dla tyczkarzy polskich

Warszawa. Zarząd Polskiego 
Związku Lekkoatletycznego or
ganizuje w  Olsztynie w czasie od 
17 do 26 bm. 10- dniowy obóz do
skonalący dla tyczkarzy. Na obóz 
ten powołani zostali następujący 
zawodnicy: Morańczyk (Kraków), 
Małecki I  i Adamczyk (Wrocław), 
Kuźmicki (Łódź), Borodznik i Gro 
man (Białystok), Frost (Gdańsk), 
Majcherczyk i  Szendzielorz (SI.), 
Mucha (Częstochowa), Bogdański 
(Poznań) oraz Kurdelski (Byd
goszcz).

Wyznaczeni zawodnicy mają 
się stawić w Olsztynie najpóźniej 
w  dniu 17 bm. przed południem, 
przywożąc ze sobą tyczki i kom
pletny ubiór treningowy, niezbęd 
ny do ćwiczeń w sali.

Powołani na obóz mają zapew
nione zakwaterowanie z cało
dziennym utrzymaniem oraz sta. 
łą opieką lekarską. W drodze po-

Coraz wiącej odpowiedzi
uj spra irie  konkursu „Kto będzie mistrzem*

Katowice. Konkurs, jaki rozpi
saliśmy na temat „Kto będzie te
gorocznym mistrzem Polski w 
piłce nożnej“ , dobiega końca. 
Czytelnikom naszym pozostały 
jeszcze zaledwie 3 dni czasu do 
nadesłania odpowiedzi. Końcowy 
termin upływa w nadchodzącą 
sobotę. Ogłoszenie wyników kon. 
kursu nastąpi w pierwszych 
dniach grudnia, po ukończeniu 
finałowych rozgrywek, które koń. 
cza się w dniu 30 bm. Czytelni
kom naszym pozostały do od
gadnięcia już tylko wyniki me
czów: Wisła — AKS, AKS — 
Warta i Warta — Wisła.

Znając już wyniki spotkań, 
odbytych do dnia 9 bm. Czytelni
cy mają nieco ułatwione zadanje 
w zestawieniu szczegółowej koń
cowej tabeli finałowych rozgry
wek. Chcąc ułożyć dobrze koń- 
cową tabelkę, trzeba będzie prze
widzieć dobrze mogące paść w y
niki w ostatnich spotkaniach.

Mamy wrażenie, że najwięcej 
trudności sprawi typowanie me
czu Warta — Wisła, który odbę
dzie się w Poznaniu.

W ub. wtorek poczta doręczyła 
naszej redakcji 900 kopert, zawie
rających kupony konkursowe. By. 
ty to odpowiedzi nadane w ciągu 
poniedziałku. W ciągu środję 
czwartku, piątku i soboty ilość 
nadesłanych odpowiedzi będzie 
niewątpliwie jeszcze większa.

Podajemy jeszcze raz listę na
gród naszego konkursu, prze
inaczonych dla tych. którzy tra f
nie nadeślą rozwiązanie.

,4«

I  nagroda — 2 tygodniowy beẑ  
płatny pobyt w pensjonacie „Czy 
teinjka“  w Wiśle, z bezpłatnym 
dojazdem j powrotem.

I I  nagroda — 3.000 zł.
I I I  nagroda — 2.000 zł.
IV  nagroda — 1.000 zł oraz 10 

dalszych nagród po 500 złotych, a 
ponadto 10 nagród pocieszenia 
w formie książek, cennych osta
tnich wydawnictw „Czytelnika“ .

Naczelną zasadą warunków na. 
szego konkursu jest nadesłanie 
i  j e d n a k o w o  wypełnionych 
i brzmiąc3'ch kuponów do dnia

wrotnej przysługuje im 68 proc. 
zniżki kolejowej.
Obóz poprowadzą trenerzy. Mo- 

rończyk i  Grzesik.

Polonia Świdnica —  OM  
TUR Jeł. Góra 9:0 (4:0)

Świdnica (zj). W meczu towa
rzyskim Polonia Świdnica roz
gromiła leadera XV grupy dolno 
śląskiej A klasy. OM TUR Jele
nia Góra w stosunku 9:0 (4:0), 
dowodząc jeszcze raz, że jest, mi 
mo przejściowych niepowodzeń; 
najlepszą drużyną Dolnego Ślą
ska,

Gąssowski trenerem
Warszawa. Znakomity polski 

biegacz, wielokrotny reprezen
tant przedwojenny Polski — Wac 
ław Gąssowski, który powrócił nie 
dawno z Belgii, został zaangażo
wany przez Polski Związek Lek
koatletyczny na trenera w ośrod 
ku olimpijskim w Olsztynie.

Bogate doświadczenie zawodni
cze i  duża wiedza fachowa prak. 
tyczna i  teoretyczna Gąssowskie
go jest rękojmą, że z obowiązków 
swoich wywiąże się bardzo do
brze z pełną korzyścią dla dru 
żyny olimpijskiej.

Świnoujścia. Zwołano przeto w 
tym celu specjalną konferencję, 
w wyniku której postanowiono 
budować nową bazę. W czasie 
wyprawy w  teren stwierdzono, 
że najstosowniejszy teren stano
wią wybrzeża wyspy Wolin, na 
południe od Warszowa (przed
mieście Świnoujścia, do którego 
przybijać będzie szwedzki prom).

| Gdy tylko ta decyzja zapadła, 
| natychmiast ruszyły w  teren eki- 
I py BOP-u (Biura Odbudowy Por
tu), by przeprowadzić konieczne 
prace: pomiary i  wiercenia.

Kazimierzowo będzie w  przy
szłości największą z wszystkich 

! dotychczas posiadanych przez nas 
baz rybackich. Tu zawijać będą 
statki zarówno rybaków bałtyc
kich, jak i  wracających z Morza 
Północnego. Ną miejscu z powo
du spodziewanych dużych dostaw 
musi być wybudowana chłodnia. 
Natychmiast rozpoczęto więc wier 
cenie terenu. Będzie to potężny 
gmach o długości około 250 me
trów. Jeszcze w  tym roku roz
pocznie się wbijanie pali pod fun
damenty budowli.

Obok chłodni rozplanowane zo
stanie całe osiedle przemysłowe 
i mieszkaniowe. Plan zabudowy 
przewiduje postawienie szeregu 
wędzarni i  solami, fabryki kon
serw rybnych i  fabryki mączki. 
Rybacy będą tu mieli do dyspozy
cji stocznie i  warsztaty mecha
niczne, dla przeprowadzania re
montu taboru i maszyn. Na miej
scu znajdą się magazyny zaopa
trzeniowe, stacje bunkrowe itp.

Osiedle, którego budowę już roz 
poczęto, będzie wielkim  dziełem 
Polski wracającej na nadodrzań- 
skie ziemie. Rozmiarami będzie

Wykopa!iska w Opolu
Op o l e ,  (hor) W ostatnich 

dniach, na zaproszenie Komitetn 
Badań Prehistorycznych, bawił w 
Opolu dr Rudolf Jamka, prof. 
prehistorii Uniw. Wrocławskiego, 
Po zapoznaniu się na miejscu z 
terenem przyszłych prac wykopa
liskowych, w  dwóch częściach tak 
zw. „wyspy“  (dzielnicy m. Opola); 
na „ostrówku“  i  na „pasiece“  _— 
prof. Jamka wziął udział w  posie
dzeniu Komitetu.

Prof. dr Jamka zapoznał zebra
nych z planem robót. Wykopalis
ka w  Opolu mają ogromne zna
czenie. Na podstawie już dotych
czasowych skąpych danych, moż
na stwierdzić, że właśnie Opole 
udowadnia nam istnienie miast 
w  Polsce od prawieków.

Prace zamierza prof. Jamka 
rozpocząć na wiosnę, zgłosili już 
w nich swój udział również ucze
n i czescy.

Wyrok 
na oprawce?
BIELSKO, (sar) Na karę doży

wotniego więzienia został skazany 
przez sąd Paweł Gawor, strażnik 
więzienia w Bielsku za czasów o- 
kupacji. Gawor, pochodzący z Dol
nego Śląska, uciekł początkowo do 
Świdnicy, tam go jednak rozpozna
no i  oddano do dyspozycji trybu
nału.

Mydło dla świata pracy
Warszawa (PAP). Dla realizacji 

miesięcznych norm przydziałowych 
mydła, wynoszącego na kartę I.ka
tegorii 0,2 kg, a na kartę PZ I — 
0,4 kg miesięcznie, Ministerstwo 
Aprowizacji na listopad przyznało 
łącznie ok. 350 tys. kg mydła.

Pracownicy, zaopatrywani poza 
rozdzielnictwem ogólnym prze* 
Zjednoczone Centrale Aprowizacyj 
ne otrzymali w listopadzie większ« 
racje w następujących ilościach: 
pracownicy Ministerstwa Kcanuni- 
kacji 72,940 kg, pracownicy prze
mysłu węglowego i hutniczego, po
siadający karty zaopatrzenia PZ I 
i WZ 134.520 kg, DOKP Katowice 
13.800 kg, przemysł metalowy 37.100 
kg, Zjednoczone Kopalnie Rudy 2® 
laznej dla posiadaczy kart PZ X * 
WZ — 2.599 kg.

15 listopada 1947 r.

Tym razem po 25 tys. zł
Wyniki konkursu „Zgadnij, kto wygra‘

Niewyzyskane bogactwo
Węgiel brunatny odkryto na Lubelszczyzn!®

jest na 35 miliarctó^

Warszawa (tal. wł.). Ko
misja konlkuirsowta Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego usta-

Kto będzie tegorocznym mistrzem Polski 
w piłce nożnej

Kupon konkursowy

i .

2.

3.

(nazwa klubu)
zdobędzie — pkt.

Imię i nazirisko

Adres:

lii a zwycięzców w drugim 
konkursie „Zgadnij, kto wy
gra".

Pileirwazae nagrody zdobyło 
3 uczestników, a mianowicie:

Ziółkowski Zdzisław, nr 
kuponu B 2/89

Leszczyński Zdzisław, nr 
kuponu B 2/20

Bukowski Wiesław, nr ku
ponu C 2/55.

Każda n a gr o d a wynosi 
25.200 zł. Zwycięzcy kon
kursu poohotdzą z Warsza
wy.

Ponadto Komsiija Konkur
sowa przyznała 66 uczestni
kom drugie nagrody po 505 
zł każda. Uczestnicy pocho
dzą z różnych miast Polski.

Warszawa. (API) Prasa doniosła i 
o odkryciu na terenie woj. lubel
skiego nowych pokładów węgla 
brunatnego. Niewątpliwie dalsze 
poszukiwania wydatnie powiększą 
szacunek zasobów węgla brunat
nego, obliczonych przed wojną na 
18 miliardów ton, podczas gdy o- 
gólne zasoby węgla szacowano na 
158 miliardów ton. Trudności, na 
jakie natrafiał eksport polskiego 
węgla przed wojną nie sprzyjały 
rozwojowi produkcji węgla bru
natnego. Węgiel brunatny, prze
robiony na brykiety, może zastą
pić z powodzeniem węgiel kamień 
ny, zwłaszcza w gospodarstwach 
domowych. Ponadto nadaje się on 
do użytku jako surowiec energe
tyczny w zakładach wytwarzania 
energii. Wreszcie można go z po
wodzeniem użyć do wyrobu ben
zyny syntetycznej, smarów i  mas 
plastycznych.

Używali go w  szerokim zakre
sie do wymienionych celów np. 
Niemcy, którzy wyprodukowali w 
roku 1936 — 161 mU. ton węgla 
brunatnego. Poważnie przedsta
wiała się, choć pozostawała dale
ko w tyle za niemiecką, produk
cja węgla brunatnego w Czecho
słowacji, na Węgrzech, w  Jugo
sławii itd. Produkcja polska w 
tym okresie równa była niemal 
zeru, nie odgrywając zasługującej

na uwagę ro li na rynku krajo
wym.

Obecnie pogląd nasz na wydo
bycie węgla brunatnego i  na jego 
przydatność, mimo stosunkowo 
niższej wartości opałowej od wę
gla kamiennego, należy poddać 
gruntownej rewizji. Węgiel ka
mienny, który stal się w dobie po
wojennej artykułem niezmiernie 
cennym, stanowi obecnie podsta
wowy polski artykuł eksportowy. 
Każda wywieziona za granicę to
na węgla kamiennego wzmaga 
nasze możliwości importowe, ze
zwala na konieczny przywóz za
równo artykułów konsumcyjnych, 
których brak dotychczas odczu
wamy, jak i  znacznie ważniej
szych od nich dóbr inwestycyj
nych, maszyn i  narzędzi pracy, 
służących dziełu odbudowy.

Wzywając zarówno społeczeń
stwo jak i  przemysł do możliwie 
oszczędnego zużywania węgla ka
miennego, nie możemy pominąć 
milczeniem posiadanych zasobów 
węgla brunatnego, który, Jeśli 
chodzi o konsumcję krajową, mo
że w znacznym stopniu zastąpić 
węgiel kamienny. Zwłaszcza, że 
zasoby te, w  porównaniu z okre
sem przedwojennym wydatnie 
wzrosły. Łącznie ilość węgla bru
natnego, znajdującego się u nas,

obliczana 
ton.

Wydobycie węgla brunatneg0 
w Polsce powojennej wydatn’-® 
wzrasta. I  tak, gdy w  r. 1945 wY" 
dobyliśmy go ledwie 45 tys. 
produkcja w  roku 1946 wzrost* 
do 1 miliona 454 tys. ton, w rok» 

| bież. zaś dosięgnie 3700 tys. to®* 
| Trzeba dodać, że przy istnien1”  
kopalń zmechanizowanych Pr° '  
dukcja węgla brunatnego kalkh' 
luje się dostatecznie tanio, abY 
mógł on być używany w szerszy1*  
niż dotychczas zakresie.

Niewątpliwie w  planach elek
tryfikacji kraju węgiel brunatni 
winien odegrać i  odegra poważa* 
rolę, jako jedno ze źródeł ener®, 
tycznych. W bliskim sąsiedztiY  ̂
złóż węgla brunatnego mogą 
lokowane zakłady przemysłów^ 
które będą zużywać go w sta”  
surowym. Wreszcie przerobów 
na brykiety, staje się on prodw* 
tem pełnowartościowym, w p ły^ f 
jącym na zmniejszenie węgla k3 
mienego.

Dlatego w planach uprzemy®^ 
wienia kraju węgiel brunat1 
przestał być pogardliwie ^  
wanym kopciuszkiem. Sfery P1" . , 
myślowe dążą do systematyczn 
zwiększenia jego produkcji.

St. * •
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